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Przemysłowcy i robotnicy wobec przeslienia Federaliści do ostatniej chwili nie skapicn. | 


gospodarczego, 


l Warszawa, 80 stycznia, 

Do ludzi, których wypadki światowe lat 
ostatnich niczego nie nanczvły, należą na- 
si mniejsi | wiaksi przemysłowey. Słvsząc 
Ich wywody z powodu cbeengo przesilenia, 
ma się wrażenie. że lata wielkici wojny prze- 
nły gdzieś na księżycu. a oni — jako nie 
Łajmujący sie astronomia — nie o nich nie 
wiedzą į nie zdają sobie zupełnie sprawv. 
łe „w stosunkach spolecznych zachodzą dzi- 
Maj gtebokie przemiany i że przemian tych 
adna siła wstrzymać nie zdola. Nawet nie 
byłoby rzeczą rozsądna ani wskazaną usi- 
łować zachować w dawnych fórmach to. 
Ło do zmian doirzało — i jedrnie racvo- 
alnem jest dążenie, aby te zmiany ukł- 

sporecznogo datonywały się bez gwal- 
łownych wstrzaśnień. 

vmezasem, +ó? widzimy wśród naszyc!: 
Przemysłowców? 

tezuwa sia zastół į przesilenie w prze | 
myśle — widzą ua to jeden sposób. zwal- 


M masowo robotników, obcinać ir: place 


uż. 
„ Czyż to jost wyjściem z trudnego polo- 
kenia? 

Czy stęsowanie takich. prymitywnych 
Irodków może w jakikolwik sposób popra- 
wić stan obecny przemysłu? Czy takie po 
Stanowanie nie wpccha «wa bezmv dna bru- 
lalnością orólu rchatników w objęcia 80- 
Byalistycznej demagogii? 

Jeżeli polityk kawiarniany rezonuje, że 
kszyszkiemu winien jost osmoro ziuny 
dzień pracy | wvsoka płąca robotnika — 

można z nobłażaniem takie wywody 
przvimować ale jeżeli przedstawiciele prze- 
invsłu. w ertem tego słowa znaczeniu, nie 
mocą się zdobrć na głebszy i szerszy no- 
Kląd na rzeczy, to sprawa bardzo smutna. 
A nawet zatrważająca dla zwolenników spo- 
kcinego regulowsnia Btosunków społeczny eb 
w Polsce. 

Przemysłowcy mvszą 1 powinał jasno to 
rozumieć,,ża. robotnity Wszystkich odcieni 
edą ze wszystkich sił bronili ośmio- 
podzin.n.ero dnia pracy i możliwie 
wysokich norm nłacy. I jest rzeczą spolo- 
cznie zdrową, aby zarabiali nie tylko tyle, 
Bo jest niczbodne do utrzymania życia, lecz 
by przy. normalnem bytowaniu mógł coś od- 

ż.6 na czamą godzinę. musze jąc robo- 
(nika do otrzymywania za swą pracę glo- 
fionorskiei płacy. tem samem czynimy zeń 
Wyżnawcę gocyalistycznej koncepcyi pań- 
stwa. majacego być dla robotnika wszyst- 
kiem: mamką,„ niańką, opiekunem, wycho- 
wąywcą it, d. it. d. 

Robotnik dzisiejszy jedne może uznać. 

obecna wydajność pracy jes.t | 
Bie dostateczna. Na słuszne jej 


„A AA AZ ZOZZZO ZOZ Z ON A NI NOO O 


kŁwiększenie zgodzą się niewątpliwie 
twiazki zawodowe wszelkich odeieni. Ale 
kuiększenia tei wydajności nie należy zno- 
m wiązać bezwzględnie z systemem akor- 
owym płacy, bo do tych samych wyników 
dojść można i przy duiówkowej nłacy, Sto- 
Kijac premiowane do wydajności pracy. 

Z tych uwaę taki jest wniosek. że od ro- 

tnika można dzić żądać współdziałania je- 
KO w zażesmaniu obecnoeo przesilenia jody- 
bie na drodze zwiększenia wydajności 
pracy. 

_ Przemysłowcey zać winni myśleć o ndo- 
SKonaleniu produkevi, a więc i jej potanie- 
km, przez stosowanie najświeżazvch postę: 
pów techniki, oraz przez wpływanie roz 
i e na nolitykę ekenomiezna rzadu. by 

rogą korzystnych traktatów handlowych 
Polkę ZYPilROwaniem należytego udziału 
ion R pipiaktowanoi ekcnomicznej odlu- 
meid w + — wytworom naszych fabryk 

W i szersze rynki zbytu, 
) CrzefaNax, pg TTO poka 
wołana zostałą do ży Robotniczego — po 
. “Yea Bpecvalna podko- 
anta a 


p: dla ki ero przesilenia 
przemyśle i znalezi | 
pij środków zaże- 


kn=nia ro. Nie łudź 2 ; 
va zrobi wieie. jeżeli ci Ap eż a 
mienia į oddźwiekn w spot 7 É ai 
Å A y zeństwig, 
Utarowanie drori temu zrozumieniu 
wy miały na celu nwagi powyższe, rza 
Rvsławcy muszą odczuć. że opinia nubliez 
ha jest przeciwna wstecznym ich ekspery. 
Inentóm, iak również wszelkim takim no 
aniam, którchy zadeniały i tok riezbvt 
Pozojowe stosunki spoleczne. Droga wyj- 
"a z obecnego przesilenia przemssłowem 
hi” może nńiść szlakiem unoślodzeria war- 
wy robotniczej. ezv pozbawiania jej uzv 
Amveh korzyści. Rozumna pamieć o tem 
łarszczędzi wstrzatnień społaczeństwu i pań 
WU. jakje ma grożą, jeśliby zwyciężyły 
rozważne i uprzedzone poglądy niektó 
h naszych przemysłowców. 
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Federaliści na szańcach autonomii. 


lowali. Wziąwszy na siebie skórę potulnych 
baranków „autonomicznych“ — chcą narzu- 
cić Wileńszczyźnie przynajmniej autonomię 
i w tym kiermnku agitują wśród członków 
Zgromadzenia wileńskiego. 

Bardziej jednak zdumiewaiącym Jest fokt. że 
w tej robocie biorą również udział przedsta- 
wieiele rządn polskiego. Jak donosi korespon- 


ident wileński „Gazety Por.*, w sohotę przy- 


byli do Wilna incognito przedstawiciele rzą- 
du polskiego w oscbach ministra robót publi- 
cznych, p. Namitowicza, szefa wydziału wwho- 
dniego M. 8. Z. p. Kossakowskiego, oraz dy- 
rektora departamentu pałlitycznego prezydynm 
Rady” ministrów p Gielżyńskiewo. Rozpoczęli 
oni tajną agitaeyę i usiłują wmówić w poszcze- 
gólne grupy polityczne z Sejmu, Iż koniecz- 
nością jest uchwalenie takiej formuły wciele- 


źuig autonomii. 
Uzupelnia tę informacyę telegram wczoraj- 
szego „Czasu“, który donosi, że „nie jest wy- 
kluezone, że przewidywane uchwały Sejmu wi- 
leńskiego. fdące wbrew linii politycznej gabi- 
netu, skłoniłyby rząd do zastanowienia się nad 
wysnuciem dalekoidących  konsekweneyj (2). 
Co to wszystko ma znaczyć? Rząd polski 
kilkakrotnie najkategoryczniej zapewniał, Że 
nie myśii wpływać na wolę ludności Wileń- 
szczyzny, która sama ma zadecydować o swym 
losie. Jest to jałynie racyanalne stanowiska, 
w tej nytuacyi międzynarodowej, w jakiej zna- 
lazta się sprawa wileńska. Okazuje się. jednak. 
że jak'eś tajno wpływy akłoniły rząd pniski 
do zejścia z tej prostej drogi Wbrew oficyal- 
nym zapewnieniom — używa on konspiracyj- 
nie swego autorytetu, ahy wpływać na Zgro- 
madzenie wileńskie w ducha „autonomicznym! 
Nie jesteśmy przeciwnikami autonomii wi- 
leńskiej, ale sądzimy, że 
1) musi tej autonomii pragnąć zama Indnaść; 
2) antoncmia wana być nadana przez rzad 
polski, a nie być trakiewaną jako warunek 
układu. polske-wileńskiego. Albowiem układem 
tym nie wiążą -się dwa państwa w jakiś zwią- 
zek lederalistyczny, lecz jedynie Polska roz- 
szerza swą zwierzehność na ziemie do niej na- 
leżące. Federaliści pragną oczywiście utorować 
drogę federacyi przez ów warunek autonomii. 


T: tkwi różnica dwóch, stanowisk- Mamy na- 
ilzieją, że Sejm wileński pobije niefortunnych 


„autonamistów*, broniących swej ostatniej po- 
zycyi z widoczną rozpaczą, jeśli nzwet grożą 
niedwuznacznie dymisyą rządu na wypadek, 
gdyby Sejm wileński wypowiedział awobo- 
duie swą wele. 3 

Żądamy dla Sejmu wileńskiego nieskręnpowa- 
nego prawa wypowiedzenia się o losie kraju 
To jast przecież jego racra bytu. 
BOA” EE T PEKINIE "TLE FIE DLR 


| x KF t tu s 
osaa tyadkoka przyjęła W Kogi. 
Warczawa, P, A. T. Komicya blaskowo-bu- 

dłeiowa ouradowała w dalszym ciągu nad no- 
welą ustawy o opodatkowaniu spadków. Pro- 
jekt noweli przyjęto s% następującemi zmiana. 
mi; t) majątek spadków w prostej linii w wy- 
sokości 5 tysięcy marek będzie wolny od po- 
dotika spadkowego; 2) artykuł 4 (kary o nchy- 
lenia się od opodatkowania) wymienią wyso- 
kość kary do 500 tysięcy marek; 3) w artykule 
6 przyjęto zasadę, że ministrowi skarbu przysłu- 
guje prawo poddania renizyi podatku spadko- 
wego od dnia 1 lipca 1921 r. Następne poesie- 
dzenie we wtorek 7 b. m. 

No połączonych komiisyach zdrowia publi. 
cznego i opleki społecznej toczyła sę w dal- 
szym ciągu dyskusya nad sprawozdanie:n TZĄ- 
dowem w sprawie zarządzeń samtarnych w 
związku 2 reem gracyą. Komieye domagały się 
cd madu, aby m. in. przysp:eszył porozumienie 
ze sowietami spocyalnie w sprawe „powrotu 
dzieci polskich oraz więźniów, zakładników Po- 
(asów, którzy pod względem sanitarnym zupeł- 
rie ną dla Pelski bezp eczni, jak również w 
aprawie powrotu lekarzy Polaków, A, li. 
czbą przekracza 1000; aby przyspieszył asy- 
enewanie niezbędnych órmików pienężnych I 
materyalnych na zarządzenia samlarme 1 zdro- 
wetne transportów; wreszcie ADF wydano A 
rządzenia, zgbevp'erzaigce ludność od lęk 
cia się z repatryantami. a w pierwszym rzędzie. 
aby nie kierowano rekrutów z okelie dolinę 
tych epidemią do wołnych od niej części pam 
riwa. 

ROKOWANIA POLSKO-UKRAIŃSKIE. i 
„Warszawa, (Tejet. wł). Podezas wczorajszej 

wizyty Szumskiego, amhasadora ukraińskiepo 
w Warszawie, u min. Skirmunta przyjęto, že 
termin rozpoczęcia oficyalnych rokowań bę- 
dzie móżną ustalić dopiero po przybyciu do 
Wars<swy wyznaczonych przez rząd ukraiński 
rieczoznawców, Nieoficyalne rokowania już 
słą rozpoczęły z kierownikiem min. przemysłu 
i in dr. Btrassburgerem. 


w hiatnwę 
1 adnoszeninm | bez odnpaśsenia 
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Ru eałvra arranrze Famiwa poisi 
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Wilno, (A. W.) Dzis o godz. 10 z rana oñ- 
była się w katedrze uroczysta Msza Św. odpra- 
wiona przez arcybiskupa Hryniewieckiego. Ka- 
zanie sejmowe wygłosił ks. Kulesza, przypo- 
minając przy tej eposobności, że w tejże ka- 
tedrze ogłoszonym zosiał pam ężny akt unii Li- 
itay z Polską, Ks, Kulesza przytoczył nastę- 
pnia dzieje ziemi wileńskiej i nawoływał do je- 
dncści z Macierzą polską. Po skończonem na- 
bożeństwie odśpiewano pierwszą zwrotke Roty. 

Wilno. (A, W.) Sprawa obsadzenia sianowi. 
ską marszałka przed pierwszem posiedzeniem 
nie została rozwiązaną, wobec tego nastąpi 
dziś tylko uroczyste otwarcie Sejmu. Następne 
posiedzenie odbędzie się w piątek. Na sekro 
tarzy pierwszego posiedzenia powołano 21-ln- 
trich posłów: Zalewskiego 1 Halko. O pode. 
12.10 sala posiedzeń w Sejmie była wypel- 


jnis Wileńszczyzny do Polski, któraby £ góry |nicną, 
| „rzaządzała sprawę nadania tejże Wileńszczy - 


Wiino, (A. W.) Knnwmt seniorów obradnie 
obecnie nad, rozdziałem meie, Radom mdo 
.wym przyznane znstały miejsca między Pia. 
stem a Odrodzeniem. 


W SAL! SEJMOWEJ. 

Wilno, (A. W.) © godz, 11.30 w sali sejmowej 
zaczęli sę zbierać posłowie, przybijając „bez: 
prawnie* — jak cówiadczył jeden z posłów 
rud ludowych — swe b lety wizytowe do krze- 
sel. Ofieyalnego podziału miejse jeszcze niema. 
Dotychczas w pierwszym rzędzie widn'eją na- 
|stępuiące karty: Miejsce 1. Gnnztowt, 2. Ba- 
giński, 8. Mckiewicz, B. Ostrowaki, 6. Brzo 
stewski, 7, Szandurski, 8. Engel, 12, Raceko- 
wiki, 13, Fedorowiez, 14. Komcka. W dru- 
gim rzędzie przypadają miejsca: 1. Adamowi- 
czowi z Odrodzenia, 8. Trapezo, 4. Jan Płsnd- 
ski, 6. Bobrowski, 7. Zmitrowicz, 8. ks. 0l- 
szewski, 12. Zwierzyński, 19, Mróz, 14. Swiey- 
kowski, 15. Lisowski, 


Pierwsze posiedzenie. 


Wilno, (A, W.) O przebiegu pierwszego W- 
storycznego posiedzenia Sejmu  wileńskieg» 
nadchodzą nastepujące azozególy: Około godz, 
12 w południe zaczęła d/ę zwolna zapełniać 
sala obrad. Kilkanaście minut po 12-tej była 
już całkowicie pełną. O godz. 12.80 rozległ 
się dzwonek, znak rozpoczęcia s'ę obrad Sej- 
mu wileńskiego. Wszyscy posłowie zajęli swoje 
miejsca. Prezes tymczasowej komisyj rządzą- 
cej, Mejsztowicz otwiera Seim wspomnieniem 
czynów Nacze'nika państwa, P'łsudek'ero 
uwolnieniem Wilna. Mejsztowicz zawołał w 
trakcie swego przemówien'a: „Cześć Mu i chwa- 
ial”. W tej chwili wszyscy posłowie powstają 
z miejse i rozpoczynają b°ć gromk'e oklaskt. 

Prezos Mosztowicz wFpom'na dalej ezyn 
gen. Żeligowskiego, a I to wspomnienie wia- 
ją posłowie grzmotem oklasków £ okrzykami: 
„Cześć Żel gowskiemu I Jego żołniemzom!", — 
|Mejsztowicz wspomina dalej o poiegtrch boha 
terach w wa'ce za wolność f oswohodzenie 
Wilna, a tę wzmiankę Sejm przyjmuje powsta | 


Przedp'atB «aitoa 
dia naaczycielstwa turawega 


Í Marek 450 


Za eranieg 


Marek 600 


wem I głębokiem milczeniem. Mejsztowicz prze- 
chodzi dalej do omówienia sprawy wyborów 
sejmowych, Stwierdza ich całkowitą bezstron- 
ność, wiejki udzał upramnionych w głosowa- 
niu | calkowita uzasadnienie prawne Sejmu. 
Oświadcza im en'em tymczasowej komisyż rzą 
dzącej, że Sejm ma prawa decyzyi we wszyst- 
kich sprawach, a woli jego poida się bez. 
wzgięanie kom:sya rządząca, Mowca wEpom na 
dalej © obcych narodosościach, które ozę- 
ściiwo tylko sprzeciwiały się wyborom, w zna- 
cznej jednak części wzęły w nich udział. 
W znakonuczen'u swem Mejszzowica wyraża ¢v- 
czenie, aby Sejm przejął najlepsze nasze tra- 
iłycye narodowe i polityczne i w calej peln! 
je zachowywał, 

Prezes Mejsztow'cz zaprasza wreszcie naj- 
starszego z posłów, arcybiskupa Hryniowie 
ckiego, o preewodniczenie obradom. 


Arcybi. | 


Zwycz, za wiersz nonp. lub jego miejsce Mk 30 
Nadestane (za wiersz nonp.) , 
Nekrologi 
Romanikaty , , 
Na 1. stronie 
Drahne za wyraz 


Otwarcie sejmu wileńskiego. |. 


Dyskusja a przyszłym Papieżu. 


Rzym. P. A. T. Pujawia się tutaj coraz więk: 
e zainteresowanie co do ewentualnej osobi 
stońci sekretarza stanu przy nowym Papieżu. 
Wobec pewnych trudności. jak'e nastręcza obe 
cnie konklawe, w dyskusyi ściśle są wiązane 
ze sobą obie sprawy, to jest sprawa Obioru Pa. 


pieża, oraz sprawa Obioru a kretarza stana, 
Zdaje się zaznaczać tendencya wyboru na Pax 
pieża osobistości wyróżniającej się świątobił. 
wością, natomiast polityka na sekretarza stanik 
Jako kandydatów do objęcia sekretaryatu staw 
m wymieniają Gasnariego, Poczllego i Cert 
tiego. V. Pocelli piastuje obecnie urzad nuns 
tyuszą w Niemczech a Ceretti, do niedawn£ 
substytut i główny współpracownik kard. Ga 
spariego, jest od kilku miesięcy nuncyuszem 
w Paryżu. Uchodzi za bardzo zdolnego dyple 
matę i „człowieka przyszłości”. 

Rzym. P. A. T. W kołach dohrzo poinfom 
mowanych wzmacnia się opina że pomiędzy 
kandydatami powszechnie wymienianymi. maż 


skup Hryniewiecki rozporzyna swą mowę sło. | większe szanes posiadają: La Fontaine, repre 


wami: „Niech bedzie pochwalony Jezus Chry- 
gius, niech będzie pochwalone imię tego. któ 


ry wywiódł nas przez morze łez $ krwi", Ar- 
cyb'skup wspom'na następnie swe własne życie 
i cierpienia i oświadcza, że wszechmoc Koża 
jest wiekszą, an'żeli cłość 4 nienawiść wrogów 
Polek. Kończy mowę swą ośriadezeniem: „Ta 
zemia jest polską. tu bowiem spoczywaja pro. 
chy polskich pradziadów, tutaj jaśnieje Matka 
Boską Ostrobramska, tutaj żyć ćw, królewicz 
Kazim'erz, Oby dzień dzisiejszy był tryumferu 
świętej spriwy! Pukój Wam! Pokój z!emi te]. 
a co do mnie, to odpuść Panie w pokoju singe 
Twego, albowiem oczy jego oglądzły zba- 


wienieć, 
Wrażenie przemów'enią arcybfsknpa Trynte 


wieckiego bylo wproet olbrzymie, m wielu wi. 
dzlano Izy w oczach. Po przemówieniu arcybi. 
skupa posiedzenie zamknieto, następne wyzna. 


czono na godz, B po południu. > 
TYMCZASOWY REGULAMIN SEJMOWY. 


Wilno, (A. W.) Tymczasowy reguiemin sef- 
tylko na pieryszem 
posiedzeniu, poczem ma być przekazzuy spe- 
cyalnej komisyj do ponownego opracowania, 
Wedlug tymczasowego regulaminu, wszystkie 


mowy ma obowiązywać 


projekty ustaw mają hyć uchwalone tylk 
w jednem czytaniu. 
Sejm wybrał jedne 
z szeregiem podkomieyi. Lewica domaga 
interpelacye poselskie były najpierw 


przekazywano odpowiednim komisyom. 
Stanowiska rządu polskiego. 


Warszawa, (A. W.) Dzienniki donoszą. że 


w kołach rządowych twierdzą. iż rzad liczy się 


mozuwosną natrafienia na trudności w spra- 
w:e wileńskiej, Na wypalek, gdyby istotnie 


z możliwością 


program rzędu w srrawie w ieńskiej ue znalazł 
oddźwieku w wileńskiej opinii politycznej, 


rząd gotów jest wyciągnąć jak najdalej idące 


korzekwencya 


Guańsk przeciw własności polsk'el, 

Warszawa, (Telef. wł.). Donaszą z Gdańska 
że frakcya centrowa Sejmu gdańskiego wy- 
stosowała zapytanie do Senatu, ile nierucho- 
maści przeszło w Gdańsku w ręce a 
ców, jak również, co Srnat zamierza uczynić 
hy powstrzymać wysprzedaż Gdańska. Praca 
niemiecka gdańska I berlińska alarmuje nie 
ustannie, że Polacy 1 rząd polski zakupułą w 
Gdańsku coraz więcej domów ł placów budo- 
wlanych, 5 

Warszawa. (A. W.) W kotach politycznych 


SOWIECKI KONSULAT W GDAŃSKU. 


krążą pogłoski, jakoby Rada komisarz lu- 
dowych miała zwrócić się do rządu polskiego 
i do Senatu 'gdańsk'ego, 3 notą  proponującą 
utworzenie w Gdańsku konsulatu sowieckiego. 


UKŁAD FRANCUSKO POLSKI. 
Warszawa. (A. W.) Podpisanie ukladu fran- 
cusko polskiego uległo pewnej zwłoce, , | 
R MĄ tag 


zy 
> 


Napad na Franstzów w Gliwicach. 


Katowice. P. A. T. W Gliwicach w nocy 
z pomiedziałku na wtorek przyszło do wymia- 
ny strzałów między Francuzami a Niemcami, 
Strzelanina rozpoczęła się o g. 2 i pół nad 
ranem i trwała przeszło godzinę, Wedle urzę- 
dowych doniesień uzbrojeni Niemcy cywi'ni na- 
padi) na budynek, w kiórym mieszczą się woj- 
Ską francuskie. Ma być dwóch Francuzów t3- 
bitych. Ogłoszono stan Oblęż mia w mieście 
i okolicy, w czasie od g. 3 wieczór do 5 rano 
pis wolno wychodzić ber pozwolenia na nli- 
ce. Komenderujący generał francuski ogłosił 
do Indności odezwę, wzywającą do spokoju 
i grożącą ostrumi karami za przekroczenie 
przepisów a stainia obleżenia. 


0 termin konferencji genueńskiej. 


Warszawa. (Telef. wl.). „Petit Parisien“ po- 
daje na podstawie wiadomości z kół urzędo- 
wych, że do tej pory ani członkowie rządu, 
ani koła polityczne mie wypowiedziały swej 
opimii eo do Odroczenia konferencyi genueń- 


czenia terminu tej konferencyi. jednakowoż nie 
sprzeciwi się wnioskowi któregokolwiek 3 mo 
carstw głównych o odroczenie. 

Loadyn, (A. W.) W kołach, zbliżona 
L. George'a, zaprzeczają kotegorycznie upor- 
czywym) pogłuskom o odroczeniu konferency 
genueńskiej. 


Przygotowania Polki, 


i Mertjerowi 
skiej. Francya nie zamierza proponować odro- | wikie przy 


zentułący prawe centrum,  nieprzejednane w 
kwestyi rzymskiej (w stosunku do Kwirynałn), 
lecz przeciwne wprowadzaniu polityki da spraw 
Kościoła, dalej Lualdi, znany ze swolej ener 
gii, której dowody złożył przy reorgan'zacył 
spraw keścielnych na Sycylii, jako arcybiskup 
w Palermie. Ma on opinię człowieka wyjątko: 
wej mądrości i świątobliwości, na'aży do le 
wego centrum, w sprawie rzymskiej jest raczej 
pajednawczy, a wozóle przeciwny politykowae 
niu Kościoła. Dalej Laurenti, którego kandye 
datura jest możliwa w razie dojślia do kome 
promisu pomiędzy prądami, Jest to najmłod- 
szy z kardynałów i należy do centrum: nmiara 
kowan”ga. Wreszcie Ratti uważany jest za naj 
bardziej przygotowanego do objęcia Stolicy 
Apostolskiej, Zajmuje on centrum, t. j. w kwę: 
sty! rzymskiej jeat pojednawczv, 

Rzym. P. A. T. Dziś w kanlicy Rykstyń< 
skiej odhyła się trzecia i ostatnia nowenng 
za duszę. zmarłego Papieża. Wzięli w nief 
udział wecyscy kardynałowie, elało dyploma< 
tyczne 1 kapituła maltańska, oraz wiele osób 
za sier arystokracyi. Podczas mszy śpiewały 
chóry pod batutą ks. Perossiego. Wzzyscy kar. 
dynałowie obecni w Rzymie przybyli na na. 
bożeństwo, z wylątk'=m czterech, którzy mię 
mogli tego uczynić z powodu podeszłego wie 


RAK) p 
Prawica proponuje, by ku. Kardynałowie amerykańscy, którzy udal 


tylko kom'syę główną 
się, hy 
odczyty- 
i wane na plenum Sojmu, a potem doplero, by je 


się już w drogę na okrętach wojennych. przya 
będą w piątek. Wobec wielkiej wari. jaką po 
siadają ich głosy, należy przypuszczać, te 
ostateczne głosowanie odbędzie się dopiero po 
ich przybyciu. 

PRZED KONKLAWE. 


Rzym. P. A, T. W sferach watykańskich pax 
nuje przekonanie, że obecne konklawe potrwa 
bardzo krówzo, Poza innymi względami cigry« 
wać tu będą także pewną rolę względy oszczę: 
dnościowe, W czasie konklawe zamieszkiwaf 
będzie w pałacu watykańskim około 400 osób, 
Kardynał camerlengo Gaspari poteci} ścisłę 


to | ograniczenie wydatków. Meble na obecne kon 


klawe nie będą zakupione, lecz tylko wy pożye 
czone z klasztorów. Po raz piorwszy przy obe 
cnem konklawe zakonnice będą pełnić funkcy€ 
gospodyń. Ilość wina przy posiłkach zostałą 
ograniczona do jednej czwartej litra na osobę, 
W kołach, zbliżonych do kardynała camerlen= 


go. panuje przekonanie, że do niedzieli wybóg 
rapioża zostańie zakończony. 


GDYBY KARD. MERCIER BYŁ WŁOCHEM.. 
Rzym. P. A. T. Belgijskiemu kardynałowi 


zgotowano w Rzymie niezwykle 
jęcie. Dziennik „Epoka” zamieszczę 


długi wywiad g kardynałem. Mówiąc o zmaz< 
lym Papieżu Benedykcie XV. kardynał oświade 
czył: 
ych doj; przedw 


Juolewam, że śmierć nieprzewidzianę 


czesna przeszkodziła Benedyktowi XV 


dokończnia podjętego dzieła. Śmierć Benedykta 


XV można porównać ze Śmiercią wielkiego ar« 
tysty, który nie zdążył dokończyć rozpoczętego 


dzieła. Wkońcu dziennik daje wyraz żalowi (X 
że kardynal Mercier nie jest Włochem. Wielkie: 


Warzzawa. P. A. T. Prace przygotowawcze |50 Papeźa — mówi autor artykułu — mógłby 


na konferencyę gemueńską trwają w calej pel- 
ni. Referat działu finansowego powierzono dr. 
Szamtkiemu (z Krakowa), referat górniczy inż 
Rogowskiomu, referat cukrowniczy p Hani 
rkiemu, głównemu dyrektorowi Syndykatu eu- 
krowniezego w Białej Cerkwi. 


FARMERZY ZA UDZIAŁEM AMERYKI. 

Warszawa. (Telef, wł). Do Paryża nadeszły 
wiadomości z Ameryki, że za udziałem Ame- 
ryki w konfer neyi genueńskiej oświadczyło się 
zsromadzenie farmerów amerykańskich, awo- 
lane z inicyatywy Hardinga. 

UDZIAŁ PERSYL 

Paryż. (A. W.) Przedstawiciel! Porsyi Kerid 
Bej wysłał pisemny protest ua ręce włoskiego 
premiera Bonomiego przeciw pomin'ęciu Per- 
syi w zaproszeniach na konferencyę genueń. 
ską  Kerid Bej domagas się, by rząd parski 
obecnie przynajmniej zaproszenie na konferen- 
cyo ową otrzymał 


wnież kardynałowie polacy. 


posiąść Kościół w osobie tak wielkiego czło: 
wieka, 


Stanowisko kardynałów polskich, 
Rzym. P. A. T. Część prasy włoskiej da 


nosi, że kardynałowie francuscy wraz z kam 


dwnałami kilku innych krajów utworzyli od 
lzielną grupę Da grupy tej mają należeć ró. 
W sprawie tej 
„Giornale d'italia"  zamiaszczą oświadczenią 


dwóch kardynałów polskich, którzy podkreśla: 
ią swój charakter kardynałów niepodległega 


państwa. Wszelkie issynużcye i uwagi, przy< 


pisujące tym kasdynałom podporządkowanie się 


jakoby różnym wpływom Í mocarstwom są 
calkowicie bezpodstawne. Kardynałowi poł - 
scy oświądczają, że obce im są wszelkie 
względy polityczne czy państwowę, a mala I, 
zelu tylko dobro Kościoła. „m 


Posiedzenie Rady Sztuk Pięknych 


przy ministerstwie Sztuki i Kultury. 


(Program dzialalności  M.nisterstwa sztuki. 

Sprawa nauczycieli rysunków w szkołach śred. 

nich. — Szkoly muzyczne. — Sprawa teatrów. — 

Nase rewindykacye. — Sprawa kopuły kuścioła 

éw. Piotra. — Ustawa budowlana. — Sprawa wy- 
staw. — Emerytury artvstów). 

W b. pałacu namiesiuikowskim w Warsza- 
mie odbyło sę w tych dniach drugio posiedze- 
nie Rady Sztuk Pięknych. Misio ono na celu 
zasiągnięcie op nii kół fachowych w sprawie 
nowego programu działalności Ministerstwa 
sztuki i kultury, Ministerstwo to nigdy nie wy- 
stąpiło z tak bogatym i treściwym programem. 
jak w chwili, gdy ma być zamienione na de- 
partamont sztuki, a ngdy też artyści i teore- 
tycy sztuki z tak różnorodnych dziedzin nie 
dyskutowali tak rzeczowo i poważnie, jak úa 
tem pos'edzeniu, 

Gości przywitał prezydent ministrów Poni- 
kowski, jako kierownik Ministerstwa sztuki. 
Posiedzen'e zagaił dyrektor departamentu, p. 
Julian Fałat, a referował wicedyrektor p. Jan 
Skotnicki. Przedewszystkiem złożył referen* 
sprawozdanie za rok 1924, przyczem wykazał 
jakiem* snmami rozmaite artystyczna inatytu 
cyo, towarzystwa i wystawy zostały euhwen. 
cyonowana, Głównie zwiacano uwagę na kresy. 
Co do programu na przyscłość, okazało ele 
kon'ecznem oprzeć się przedewszystkiem na 
in'cyatywie społeczeństwa, które musi się samo 
zająć swoją kulturą artystyczną przez Zwiazki. 
"Towarzystwa i lokalne Rady stuki, a Mini- 
sterstwo moża te wysiłki tylko popierać Í re- 
gulować. 

Jednym z najważniejszych errnników naszej 
kultury jest szkolnictwo artystyczne, spaczywa 
ono jednak w rękach Hinisterstwa oświaty 
Tv!ko dawną Szkołą Sztnk Pięknych w War- 
szaw'e mocło się Min'sterstwo sztuki zalać 
Główną osią jej programu bedzie nanka prak- 
tyczna, warsztatowa. przyczem jednak ze wzglę- 
du na wysokie wymagania artystyczne, szkoła 
nie będzie pozhawiona stopnia akadem'ckiego 

Przy tej sposobności poruszą Rada sztuki 
kwestyę niedawno przez Min sterstwo oświaty 
wydanyeh przepisów egzam'nacyjnych dla 
nanczycieli rysunków w szkołach 
średnich. Przepisy te wymagają od kandydata 
wprawdz'e trzech lat Uniwersytetu, ale za to 
żadnej szkoły artystycznej. Takie postawie- 
nie rzeczy podkopuje z góry egzystencyę 
wszelkich "Akademii i szkół artystycznych, od- 
daje tak poważny przedmiot, jak'm jest nauka 
rysunków, w ręce dyletantów, krzywdzi nau- 
czycieii rysunków moralnie i materyalnie I umie- 
możliwią wszelkie dążenia do uprzemysłowienia 
kraju. Jak boleśnie nasze społeczeństwo takie 
traktowanie rysunków, które za granicą już od 
lat ciesrą się spoeyalną op'eką, odczuło, o tem 
świadczy szereg memoryałów, jak Akademii 
Sztuk Pięknych, Komisyi egzaminacyjnej przy 
Uniw. Jagied. i szeregu Związków nauczy- 
cieli rynunków. 

Po zreferowaniu spraw szkół muzyconych 
przes p. Szopskiego | poruszeniu kunieczności 
utworzenia teatru szkolnego przes p. Osterwę. 
przeszła - Rada smtuki do polityki tea 
tralnej. Z jednej strony mnoży się gwal- 
townie liczba teatrów — nama Warszawa ma 
ich dziś 19 — a s drugiej strony tak sam 
gwałtownie obniża się Ich poziom, bo 
przedsiębiorcy nważają je nie jako środek do 
szerzen'a kultury, ale raczej jako środek do 
dobrych zysków. Przy tej sposobności zwraca 
p. Przybylski uwagę na niedomagania naszych 
ustaw budowlanych, których wymagania co do 
bezpieczeństwa publicznego przy teatrach rą 
niewystarczające. 

Następnie wysłuchano referatu p. delegata 
Dzołowskiego, który w barwnych słowach 
przedstawił przebieg rewindykacsf w Roeyi 
i lej bogaty plon. Prof. Mycielski poruszył epea- 
me > A w Wiedniu. a p. Dr Gumow- 
ski możliwość rewindykac zamiany w 
Gdańsku. e Pę 4 

W sprawach związanych z ochroną zabytków 


„GLOS NARODU" s dala $ Lutego 1922 roku. 


zabrał głos p. Mycielski i przedstawił stan pra- 
cy na Wawelu, z czego Rada sztuki sko- 


rzystała, by wyrazić swoje pełne uznanie 


p. Szyszee-Bohuszowi. Obecnie prze- 


chodzi się do projektowania wnętrz Zamku isą 


starania w toku, by dla tej pracy pozyskać p. 
„Jastrzębowskiego. (N esgtety p. Jagtrzębowszi 
umarł onegdaj w Moskwie. Przyp. Red.). Cie- 
kawe szczegóły s inwentaryzacyi Częstochowy 
podaż Dr Turczyński. i 

Z okazyi ochrony zabytków apeluje p. Ekiel 
ski do M'nisteretwa sztuki o pomoc na odre 
stanrowanie kopuły św. Piotra w Kra- 
kewie, niedawno przez burzę uszkodzonej. 

Na końcu tego 9-godzinnego posiedzenia 
przedetawł p Saw'eki zarys ustawy budowła- 
ej: do bliższego rozpatrzenia zoetałą ona od- 
dana p. Fkielskiemu, 

Drugi dzień obrad zajął się głównie wysta- 
wami Tutaj wykazał wicedyrektor p. Skotni. 
cki cyfrowo, ile groszą publicznego zostało 
zmarnowane przes oddawanie wystaw w nie- 
fachowe ręce z pominięciem Ministerstwa sztu- 
ki Podezas kiedy wystawy w Wanecyi, w 
Londynie i w Sztokhołmie urządzane przy 
udziaje Mia, sztuki kosztowały przeciętnie po 
pół miliona, to wystawa parseka, urządzona bez 
udzału tego M/'nisterstwa, kosztuje 60 milto- 
nów. Rada sztuki podziela zupełnie zapatry- 
wanie Ministerstwa sztuki, że żadna zagrani- 
cma wystawa n'e powinna się odbyć bez 
współudziału tegoż Ministerstwa, tak ze wzglę- 


ków materyalnych, jak i se względu na poziom | 


artystyczny. 


artystycznego w Paryżu w r. 1924 
zabiera głos p. Warchałowski. Sprawozdan'e ze 
zjazdu dyrektorów Muzeów składa p. Turczyń- 
ski, przyczem poruszona zostaje sprawa bu- 
dowy nowego muzeum w Warszawie i Krako- 
wie, sprawa Raperswylu, sprawa starego arse- 
nalu we Lwowie. a nareszcie sprawa zmiany 
charakteru muzeów wogóle. 


Ostatn'm punktem programn była sprawa |, 


emerytury dla artystów. Opracowanie 
odpowiedniego statutu powierzono na Warsza- 
wę p. Sknczylasowi, a na Kraków p. Raszce, 
przy udzale Dra Muczkowskiego. 

Przebieg tych 2-iniowvch obrad wykazał nie- 
zbicie. ża fnetytucva Ministerstwa sztuki nic 
nie straciła na swojej aktualności f żywotno- 
ści, przeciunie jej zakres działania mus' się 
nawet powiekszyć, chociażby przyjęła skro- 
mniejszą nazwę danartamentu. Instvtucya ta 
musi przedewazystkiem objąć te agendy nane- 
go kultnratnece ( artystycznego życia. które 


dotad spoczywają w rękach nicfachowych £|n'ków francuskich? 


wielką szkodą dla naszego kraju, J. K. 


1 panoda mroczystości Molierowskith, 


Interpelacya do Prezydyum Polskiej Akademii 
Umieżętności, nt 


Caveani consules, 


Dn. 80 stycznia przed odczytem majora Re- |10 


naud, uwądzonym w sali Starego Teatra sta- 


raniem Stow. Przyj. Francyi w Krakowie, prze- 
wodniczący prof. Kazimierz Morawsld wobec 
lieznie zebranej publiczności napiętnewał nie- 
dhalstwo tych czynników dyplomatycznych. 
które narazily na kompromitacyę delegata 
Polski na uroczystościach Molierowskich w Pa- 
ryżu. (Cała wykształcona Polska podziela to 
oburzenie, całą uznaje z Profesorem Moraw- 
skim, że ignorancya nie jest doetateczrią kwa- 
lifkacyą do zajmowania posterunków dyplo- 
matycznych. Niemniej, pragnąc skierować kry- 
tykę tam, skąd naiłacniej wyjśćby mogła po- 
prawa, ośmielam się zadać publiczne pytanie: 

1. Czy wiadamo Czcigodnemu Panu Preze- 
sowi, że w kwietniu r. 1920 walny zjazd nau- 
kowy w Warszawie zajmował się m. in. sprawą 
stowmku naszej nauki, a poniekąd też litera- 
tury £ wogóle kultury do zagranicy. że mó- 
wiono tam o zadamiach przedstawicielskich 
Stacyj Naukowej P. A. U. w Paryżu, tudzioż 
wogóle o obowiązkach, jakie wynikają a za- 
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odrzucony przer. Zarząd Akademi iednomyśl- 


| 
W sprawie przyszłej wystawy przemysłu |Interpelacya da  Prezydyum 


istawienie jednego z arcydzieł Moliera — lepiej 


szczytnego tytułu reprezentantki polskiej nau- |nle należy w tem ignorowaniu i w tem nied- 
ki przysługującego tejże Akademii? Czy Aka- |balstwie widzieć dalszy eąg enkacnowegu 
demia nie przeszła poprostu do porządku dzien- | wstrętu pewnych kół i pewnych ludzi do Frau- 
nego nad znanymi postulatami owego ejazdu |eyi i kultury francuskiej? Czy wpływ tych kół 
w materyj naszych stosunków kulturalnych zjne sięga nawet tam, gdzie jest dobra wola 
zagranicą? Czy jedyny a ówczesnych” wnio-|i szczere uczucie przyjaźni dla Francyi, ale 
sków, jaki napewno przeniknął do wnętrza | przytem jest — czysto polskie safandulstwo? 
gmachu przy ul. Sławkowskiej, wniosek naj- 
pilniejszy, najprostszy, naikorzystn'ejszy: aby: 
założyć biuro tłumaczeń, któreby  palekim 
uczonym pozwoliło przemawiać do zagranicy 
za pomocą ksiażek i artykułów — nie został 


Boy m „Czasie” wylewa dalej żale nad 
nieszczęśl wą swą wyprawą do Paryża. W 
Krakowie tworzy się już z tego powodu przy- 
słowie: „wyszedi. jak Boy na jubileuszu Ma- 
liera". Radzimy niefortunnemu de'egatowi nie 
odtaniać więcej szczegółów tej piaozliwej hl- 
storyi, Bo czyteln k przyłącza'ące się zresztą do 
jego skarg na poselstwo polskie w Paryżu. 
nabiera równocześnie przekonania, że jednak 
sam deiegat polski z powodzeniem reprezeu- 
tował w Paryżu swoje... niedołęstwo. Trudno 
przyjść do innego sadu, gdy Boy np. opowia- 
da, że przyjechał do Paryżu za późno. bo.. 
nie mógł zmienić w Warszawie peniędzy. M>- 
że dowiemy sią jutro. że nie mógł znaleźć 
miejsca w pociągu. Juźto Bov odegrał w całe! 
tej wyprawie rolę, o której Hoesick nie powi- 
nien przekazywać potomności zbyt wiele 
szczegółów. A rząd nas. powinien na przy- 
szłość z małym i niedoświadczonym Bor*em 
(boy = chłopczyk) posyłać jakiegoś ruchliw- 
szego towarzysza, którrby go oprowadzał (w 
automoblu) po Paryżu, komitetach, redak- 
cyach. dyktował mu artykuły, komunikaty do 
dzienników ftd. 

Zabawną jest wreszcie pretensya Bov'a, by 
poselstwo polske w Parrżu „dawało wskazo- 
wki i Informacye naszemu rządowi, jak ma eię 
przygotować” do uroczystości Molierowskiech 
W ten sposób pasałatwo paryskie byłohy win- 
nem, że np. w Krakowie nie uczczono Moliera. 
Jest to prosta niedorzeczność. która tłumaczy 
tylko ahecna melancholia Bova. Mamy na 
dzieję że znakom'ty piam wróc! wnet do bu- 
maru i równowagi. 


nie? Czy później, już w r. 1921. nie utonetło 
w Akadomii nrzedwstenne zanroszen'e, jakie 
nasz świat nankawy otrzymał pośrednio e kół 
„Inatltut de France“, aby przez licznych nrzed- 
stawicieli złożrł wizyte uczonym pa- 
ryskim i nawiazał g nimi koleżeńskie sto 
smki? Jeżeli sama elta naszej nauki tak skm- 
mnie poinnie swe zadana przedstawicielekie 
f tak prawidłowo wycafuje się z walki 
o dohrą sławę naszej kultury — to 
cóż mie dziwić młndej f napredce sformowane! 
drnilomacri po'skiol, która hadź eo bądź ma 
jenzcze inne ohowszki na głowie? 

2. Jeżeli pnowsżeze fakta mane ra Czelradnemu 
Pann Proresowi. to eo cezmi 1 co zamierza nery- 
né Praka Akadam'a Timiaiatności, abv na 
przyszłość Zachód nie (enorował nas tak, jak 
zirmorawał Pov'a-Falofakiern? 

Kraków 81 strernia 1922. 

WŁADYSŁAW KONOPCZYŃSKI 


Stowarzyszenła 
Przyjaciół Francyi w Krakowie, 

Jako nietylko przyjaciel, ale i wielbiciel 
Francyi, wieibicieł nietylko jej wdzięku i cno- 
ty, ale również jej energii i zdolności organi- 
zatorskiej, muszę pod przykrem wrażeniem 
sprawozdania Boy'a-Żeleńskiego zadać Czcige- 
dnemu Prezydyum S, P. F. K. parę pytań: 
Czy S. P. F. K. mogło spodziewać się, że 
asi urzędn'cy dyplomatyczni ocenią należycie 
znaczenie udziału Polski w jubilenszu Mo- 
liere'a? Czy wobec tego S. P. F. K. oraz po- 
krewne mu duchem związki w kraju i poza kra- 
jem nie były powołane do starania się o godne 
miejsce na tej uroczystości dla przedstawiciela 
Polski? 

Czy S. P. F. K. wogóle ma prawidłowy kon- 
takt z owymi związkami? 

Czy w imię zasady: „noblesse oblige“ Sto 


KRONIKA. 


O DRUKARNIĘ „ROBOTNIKA“, 


Z dniem 1 kwietnia upływa dla P. P. S. 
termin dzierżawy drukarni przy ul. Warackiej 
w Warszawie. zajętaj siła 1918 r. przez P. P. S. 
Była to wówczas głośna sprawa. Pod wpły- 
wam prasy, ohurzonaj wvzyskiem skarbu pol- 
warzyszenie nasze, mając za sobą tak poważne |skiego przez P. P. S.. mąd "zawiadomił partyę. 
zasługi. nie powinno hyło i nie powinno nadal |że dnia 1 kwietnia drukarnię partva s cyali- 
torować naszej literaturze wpływu na czytel |styczna musi oddać. Jednakowoż. jak się do- 
wiaduje nasz korespondent warszawski, istnie- 
ja w sferach rządowych zam'ar wydziarżawie- 
nią drukami Snółea z ograniczoną  porę:q: 


Kraków, 31 stycznia 1922. á ie 
WŁADYSŁAW KONOPCZYŃST:I. 


Robotnik", czyli. że jest tendencya, aby pod | 


pokrywką tego wydzierżawienia zostawić na- 
dal drukarnię dla P. P. 8. 


KONSTYTUCYA A ORZECZNICTWO KARNO- 
ADMINISTRACYJNE, 


Po onegdajszym odczycie prof. Dra Kumania- 
ckiego o projekcie ustawy, opracowanym przez 
Ministeratwo sprawiedliwości w miocie 
orzecznictwa kemo0-adminiatracyjnego — odby- 
ła się wozoraj w biurze wojewody Dra Gale- 
ckiego konferencya przy współudziałe delegata 
ministra spraw wewn. radcy min. Dra Jana 
Ossnlińskiego, narzelnika Oddziału gen. Prokn- 
, Eon ratoryi Rozwadowskiego, wiceprez. miasta Dra 
postawić pod adresem Tow. Przyjaciół Fran- Wielgusa, naczelnika Wydzinłu Izby skarbowej 
cyi (którego sekretarz został wlaśnie. z racyi |qstąchiewicza, radcy policy! Dra Banacha, 
jubileuszu Moliera odznaczony przez rząd fran- | oraz Iicznie zgromadzonych urzędników. Po 
cuski) pytanie. czy na tem skończy Błę caly |dyskusyi zebrani oświadczyli się równie, jak 
obchód w Krakowie? Czy T. P. F. jeszcze | prof. Kumaniecki, za bezwzgiędnem pozostawie- 
coś w najgłębszej tajemnicy przygutowujo 1|niem przy władzach administr., zgodnie z kon- 
dlaczego s'ę spóźniło s obehodem? stytucyą, orzecznictwa karno-administracvjne- 

Obchód Napoleoński wypadł w Krakowie |go, opartego ns współdziałaniu czynnika oby- 
bardzo nieszwególnie, O obehodzie Muiiera da- |vratelskiego i sędziowskiego. Zebrani zaakcen- 
tąd się nie mówi, W Warszawie zaś ohchód |towali nadto. że oddanie orzeczniotwa admini- 
Napoleoński wypadł imponująco i uczczono ta- |stracyjno-karnego w IM instancyi pod kontrolę 
kże jubileusz Moliera. Czy w tem ignorowaniu |sądów byłoby w praktyce zupełnie niewyko- 
wielkich rocznie francuskich, mających zre- |nalne, ponadro nie znajduje uzasadnienia w 
sztą powszechne znacznie, przes wpływowe | przepisach konetytucyi. Projekt ustawy o po- 
kota krakowskie nie kryje się intencya? Czy | rołaniu sadownictwa administr. winno Opraco- 


. Um. nie uczeiła obchodem j 
jut.Jeuszu Moliera? Dlaczego — jeśli już sama 
czuje się zbyt ocężałą do zachodów juhileu- 
szowych — nie dała przynajmniej inicyatywy 
urządzenia uroczystości? 
Czy nasza najstarsza Wszechnica uważała 
rówreż poniżej swej gudności urządnić w 
swych murach akademię na cześć wielkiego 
geniusza rasy francuskiej? 

Podobno Teatr miejski przygotowuje przed- 


Trzeba sprawę postawić jaśniej! 
zego Ak 


pćźniej, niż wcale nie — chcielibyśmy przeto 
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wać nie Ministerstwo sprawiedliwości, lecz Mb 
nisterstwo spraw wewnętrznych, jako jedyni 
znające potrzeby adminiatracyi państwowoj, 
Kraków, 2 iutego. 

Z powodu uroczystego święta Matki Boskiej 
Gromnicznej następny numer „Głosu Narodu” 
wyjdzie dopiero w sobotę o zwykiej porze, 

DELEGACI CENTRALNEGO WARSZ. KO- 
MITETU POMOCY DLA REPATRYANTÓW, 
pp. rod. Br. Barylski i J. Sieciński, przybywają 
dziś, do Krakowa. celem ustalenia akcyi pomo 
cy wspólnie z prasą krakowską. W zwiqzku 
z przyjazdem delegatów. odbędzie się dziś 
o godz. 5 po poł konfereucra prasowa w loka- 
lu redakcyi „Nowej Reformy”.  Nastęrnie 
o godz. 7 wieczorem odbędzie się w sali Rady 
miejskiej odrzyt p. Rarylskiego na tomati 
„Wrażenia z niewoli bolsrewiekiej*. Po odczya 
cie przemówi p. red. Sieciński. 

DANINA OD WOLNYCH ZAWODÓW obo 
wiązuje — przypomin”my raz jeszcze — wy» 
dawców pism peryodycznych. artystów, archie 


tektów, inżynierów, techników, adwokatów, 
obrońców sądowych. notaryuszy, lekarzy, dene 
tystów, weterynarzy, chemików,  felezerów 


i tych ajentów, którzy nie płacą podatku za» 
robkowego. Ważne są dla tych wszystkich 
osób następujące tarminy: 

4 lutego = termin. w którym trzeba złożyć 
władzy skarhowej własne ohl'czenia daniny 
(na podstawie dochodu z r. 1921); 

4 marca i 15 kwietnia — daty spłacenia 
dwóch rat daniny; 

6 lutego — termin wniesienia próśk o ulgę, 
odroczenia luh rozłożenie daniny na raty. 

W SPRAWIE DODATKOWEJ APROWIZA« 
CYI ROPOTNIKÓW, Magistrat wzywa właści 
ciai I kierowników zakładów przemysłowych, 
przedsiebiorstw rohót publicznych i zakładów 
użyteczności publicznej. aby celem sprosttr- 
wania rejestru pracowników, uprawnionych de 
pohoru dodatkowej aprowizacyi robotniczej, 
zgłowiłi w Wydz ale WI B. Magistratu. Nr. drzwi 
25. dnia 3, 4 i 6 b m. wszelkie zmiany. jazia 
od ostatniego zgłoszenia zaszły w personali 
tych pracowników, wskutek przybytku i ubyw 
ku pracujących. 

ZNIŻKA CEN SOLI NIE PRZEWIDZIANA. 
Wobec krążących pogłosek o mającej rzekoma 
nastąpić w krótkim czasie zniżca cen soli. któ 
re to posłoski wytwarzają w handlu tym ar 
tykułem zastój, Ministerstwo skarbu stwierdza, 
że zniżka cen soli w najbliższych miesiącach 
nie jest przew”'dziana. > 

TOWARZYSTWO ZAGRÓD DLA INWALL 
DÓW W KRAKOWIE w ciągu swe” pôltoras 
rocznej dzigłałności, mimo ograniczonych fume 
duszów dyspozycyjnych, zdołało osiągnąć zma 
ome już rezultaty, Między innymi  ossdziła 
16-tu inwalidów na ziemi (osady 10-morgowej 
i suhwencyonowało ich kwotą około 700.000 
marek, Dalej założono 6 warsztatów rękodzięłę 
niczych. 4 sklepy spożywcze, 8 składnice 
nione i zbydowano w Krakowie na plans" 
kłosk dla inwalidy na sprzedaż dk 
W ostatnich wreszcie czasach ufundowało 14 
warsztatów rzemieślniczych. Ponadto rozpoczęę 
ło Towarzystwo w Chotowej (pówiat Pilno) 
budowę zakładu dla 12-tu sierót po ea i 
polskich, połączonego z warsztatami stolarski 
mł, oraz zajęło się wydatnie budowa schronk 
ska dla inwalidów kalk w Kończycach (ną 
Śląsku Cieszyńskim) imienia Cezarego Hallers 
Owocna działalność Towarzystwa zagród zaału+ 
guje na jak najgorętsze poparcie ze strony CH 
legao snołaczeńst wa. 

NA ŚLADACH SPRAWCÓW MORDERSTW. 
NA POLICYANTACH. Jak się dowiadujemy, 
połicya krakowska wpadla na trop sprawtów, 
morderstwa, dokonanego przgd kilkoma tygo< 
dmiami na osobach dwóch DE 
policyi na drodze między Rusociecami a 
nichowem. Śledztwo policyjne z łatwo groza 
miałych przyczyn jest na razie trzymane w tax 
jemnicy, aczkołwiex nastąpiło już aresztowme 
nie jednego z bandytów. 

ZACZADZENIE. We wtorek w mocy w 


Pogotowie ratunkowe do domu pod L 84 przy ul. 
Zwierzyniockiej, gdzie p. Fr. Nowelska, wdowa pd 


o 
U trumny Papieża. 
i Rzym, 24 stycznia, 
(oj Ceromonixł rzymski podaje na wypadek 
Kmierci Papisła przepisy bardzo szczegółowe 
1 dobrze znano, (Podaliśmy je przed kilku dnia- 
mi obszernie, przeto opuszczamy kilkanaście 
naszego  korcepondenta, traktujących 
w sposobie stwiurdzenia śmierci Papieża ł o ce- 
romoniach pogrzebowych. Rgd) Dokładność 
tych przepisów rzymskich ma głównie na ce- 
łu wyraźne przekazanie juryzdykcyi w obrębie 
Watykanu, która podezaa choroby Papieża si- 
łą rzoczy skupić się musi całkowicie w rę” ach 
Kardynała Sckrotarza Stanu, do rąk Kardy- 
nała Kamerlinga. Po ń"ierci Benedykta XV. 
była to prosta sprawa. ponieważ obydwie go- 
dności piastuje jedna i ta sama osoba — Kar- 
dynał Gasparri, Był on obecny przy Śmierci 
Ojca gw., więc bez zbytnien formalności przy- 
Btąpiono zaraz de umycia i przybrania zwłok, 
gdy równocześnie w kaplicy obok odprawiały 
sią ciągiem msze Św. sa duszę zmarłęgo Pa- 
pieża. Prawem nakazano stw.e dzenie zgonu 
odvyło sig juž wobes ciała, przybranego w eu- 
tannę 1 mozzetę t polegały na odczytaniu 
aktu zejścia; kard. Gasparri zaniechał trzykro- 
tnego uderzenia w czało Zmarłego, poprzesta- 
jąc na racyonalniejszem już dziś Świade- 
btwie lekarskiem Śmierci i analizy nekrosko- 
picznej. 
. Wiadomo byle również, że Benedykt XV, na- 
Kladując w tom swego poprzednika. powiększy 
testamentem wyłom w zwyczaju balsamuwa- 
nia —- w zwyczaju datującym się zresztą do- 
piora qd Juliusza II, =» zastosowany toń nie- 


zwłocznie injekcye formalinowe celem konser- imna, za mną, po bokach — wszędzie pełno 
wacyi ciala. Około południa, czyli w sześć go- dzieci i żadnoma z nich nie dzieje się krzyw- 


jaca x pod oratu część faldy — rodzaj ata- |ey do głębi prostotą żołnierską I pod rym 
giej alby papieskiej — Ale omat zlewa się |wzgłędem przewyższający jeszcze, Jeśli to być 


dzin zaledwie po śmierci, odziano zwłoki w sza- ;da! Widzę maleństwa, niemowlęta prawie, na 


ty pontyfikalne, a o godz. 2 | pół szykował 
się już pochód do sali tronowej. Tu dopuszczo- 
no dyplomacyą i — za osobnem pozwoleniem 


żej ostro odcina się ciemnozłota infuła — oko 
mimowolnie szuka twarzy zmarłego, którą wy- 
dobyć musi z pod barw tych, patrząc z da!e- 


rękach rodziców; widzą mnóstwo tego drobia- 
zgu Í później, w samej Bazylice.  Przepchało 
sią to i nie sią im nie stało, mimo że tłum ten 


Majordoma — piorwszych pobożnych. Zazna- | dziennie przenosi liczbę stu tysięcy głów. I tak | ka, jako że jest białości przejrzystej, zlewają- 
czyć należy, że przedstawiciele prasy mielł było wczoraj i dzisiaj od rana do zmroku. a bę- ;cej się z blaskiem gromnicznym. Ale przed 


i mają na wszystkie ceremonie nietylko wstep 
wolny, ale i prerogatywy uprzywiłejowanych. 
Przeniesienie wwłok papieskich do Bazyliki św. 
Piotra 1 wystawienie w kaplicy Najśw. Sakra- 
mentu, odbyło sią nazajutrz rankiem, t. j. w 
poniedziałek 23 stycznia przed samą dziesiątą. 
Wkrótce przez otwarte wrofa Portyku wlewać 
się zaczął tłem wiełotysięczny, tłoczący się na 
placu już od wczesnego rana. Porządek na pla- 
cu utrzymuje wojsko włoskie i oddz'ały gwar- 
dyi pulicyjnej, a batalfon piechoty biwakował 
tam od nocy. W Bazylice szpaler tworzą ka- 
rabinierzy królewscy. 

Warto zrezygnować « przywilejów 8 z wej- 
ścią, bocznego przez bramę św. Marty, a dać 
się pochłonąć tej falf ludzkiej, która oto nie- 
przerwanie się toczy przez osiem godzin dzien- 
nie pomiędzy gęstymi kolumnami szarych 2oł- 
nierzy. Dziwny to naprawdę tłum, ten lud 
rzymski — pozornie wrzący 1 niecierpliwy. 
w istocie tak opanowany w sobie, jak żaden 
‘miy na świecie, Gdzież bo na świecie pro- 
wadzą rodzice dzieci w ścisk podobny? Tutaj, 
zaledwie przyłączam się do czarnej masy ludz- 
kiej, która pałznie przez szary kurytara woj- 
ska, a wnot napływa za mną nowa fala, zhija 
się przed żywą bramą żołnierzy i Ściska tak 
gwaltownie, że z trudem mogę znaleźć na bru- 
ku miejęce, gdzieby. nogi postawić, A prede- 


= 


dzie jeszcze jutro i pojutrze, we czwartek, [samą kratą nie widzi się już obrazu — pa- 
lecz w ten ostatni dzłeń jedynie do południa, |tezy się tylko na bo oblieze, wynędzniałe w mę- 
ponieważ o tej porze zawrą się bramy Bazy-jce dni ostatnich, 0 rysach ostrych i subteł- 
liki, żeby można było poczynić ostatnie przy- |nych, s rozchylonemi nieco ustami, na których 
gotowania do pogrzebu, który wyznaczono na |jako ostatnie słowo zastygło:  Błogosławień- 
godziną trzecią, „in privatissima forma", te |stwo Pokoju dla ziemi całej! „Che bello e il 
znaczy, nawet bez dopuszczenia nielicznej pa- | Papa!* — słyszę tuż koło mnie jakiś głos mło- 
bliczności za szczególnemi pozwoleniami. dy, i jest to uwaga słuszna, gdyż rysy Bene- 
Kotysany i pehany przeszło przez godzinę |dykta XV, tak charakterystyczne, ostre 1 nie- 
w tłumie ludu, przekraczam nareszcie progijrówne, nabrały po śmierci przedziwnej barno- 
kościoła. Panuje tu półnrok £ świecą umie-|nil spokoju i majestatu. Wyraz ten sam, co 
szczone w pułapie gniazda lamp elektrycz- | przedwczoraj, w sali tronowej. Tylko że tu 
nych. Od prawej bramy wprost do nawy bo- |Szybko, przesuwa się wizya przed oczami, bo 
cznej i dalej aż za kaplicę Najśw. Sakramen- |zatrzymywać się nie wolno i trzeba miejsca 
tu ustawiono przegrody z derak, a w przejściu |ustąpić innym. Jeszcze parę kroków i groma- 
tem trzymają szpalery karabinierzy w czarnych |da rozprasza się w ogromnej Bazylice, wałęsa- 
uniformach i trykornach. Zresztą xa progiem |jąc się zwolna ku wyjścu przez drzwi z lewej 
Bazyliki in.pet tłumu opada i w przejściu, szaf- | strony. 
szem, niż pomiędzy szeregami na placu, ciżba| Nad wejściem do krypty po lewej stronie 
przerzedza się znacznie. Wolne, ale swobodnie |konfesyi stoi już wysokie rusztowanie, przy- 
posuwamy się ka kracie kaplicy. Wzrok roz- |gotowane w celu spuszczenia tędy trumny na 
różnią z daleko jakby wa mgla mrocznej, usia- | ostatni spoczynek. Benedykt XV. chciał hyć 
nej ra f ówdzie płemykami Świec, przygasłe | pochowany, podobnie jak Pius X. i w pobili- 
plamy złote, białe, purpurowe i czerwone. Po |żu tego grobu, w podziemiach św. Piotra. Obej- 
chwili z barw tych składa się obraz: katafalk |dzie się więo bez „tymczasowego“ grobu. 
pokryty purpurą, prawie amurantem; w rogu|W krypcie wre już robota nad murowaniem 
jeden z gwardzistów, tuż przy kracie, w beł- 'sarkofagu, tuż przy grobie Plusa VI. Oprócz 
mie pozłocistym i mumdurze czerwonym, we rozporządzenia testament zawierał gale- 
prostowany, na bwwmość; widna dobrze wysta lilwie kilka punktów. Dokument to wzruszaia- 


w kolorze z pukryciem kaiafalku i tylko wy-|mogło, ostatnią wolę Piusa X. Zmarły Papiedł 


przekazał swoją niewielką posiadłóść rodzinnąj 
w Pegli pod Genuą swemu bratankowi, markie 
zowi Józefowi della Chiesa, temu samemu, kt 
rego wbrew prośbom matki wyprawił s bł 
sławieńsbwom na wojnę i zachęcił do i 
nia obowiązku względem ojczyzny. , Zresz 
wszywtko, nie wyjmując przedmiotów osobiste« 
go użytku, zapisał Kościołowi Dziś dopierq 
dowiedzieliśmy się, że kopię tej części testa 
mantu, gdzie mowa jest o majątku rodzinny 
wręczył Papież adwokatowi już we ezwartekę 
kiedy naogół nie przewidywano jeszcze katas 
strofy, a toj dla uniknięcia kłopotów z rejestrań 
cyą notaryalną włoską, ponieważ oryginał tes 
stamentu musi pozostać przez pewien czaq 
wyłącznie do rozporządzenia Św. Kollegiumą 
Trudno o szczegół bardziej wymowny dla ch% 
rakterystyki 6. p. Papieża, z 
Wychodząc z Bazyliki, spoglądam, udalą 
już, na światełka żałobne ł staram się wzrox, 
kiom wydostać s pod lśniącej mitry przejrzy«, 
ste oblicze Zmarłego. W sercu mam modli 
powszechną dziś w Kościele: niech odpocz 
u Boga i modli się w niebie za pokój świ 
Pod chmurnem I dźdżystem niebem kończąceń 
go się dnia czekają wciąż tysiące . Jeszcze 
Dalej, nad Tybrem. na Zamku św. Anioła, pó 
raz pierwszy w Rzymie królewskim, chorągiew, 
włoska zwisa, spuszczona do pół masztu, na 
znak żałoby, po ómiercż Namiestniką Pań 
skiego, 


Nakano i PTI CIA 


do O 


"p. b „Żydzi na kontynencie Europy", wygłosi 


Ne. 28. 


ooi E S T T LE w a 


Ireydnika, oraz jej 16-letnia córka Helena uległr 
zaczadzeniu skutkiem wadliwości pieca. Po udzie 
tom u piorwszej pomocy, odwicziono obie w groż 
aye sianie do szpitala. 4 
yD - ZAWODUWYM WŁAMYWACZEM HO- 
TELOWYM, Wezarai donosihśny o przychwyce 
eiu na garmym uczynku kradzieży w hotelu Fran 
anstim alniakiego Jukóba Frydmana — żyda 
Azkoda, jaką poniósł okradziony przez Frvdmana 
gość wtlowi. p. Nieniewsk.. ogranicza się do te 
go, te ypreszek, chcąc dobrać się do rzeczy, po- 
rmbiiat lrowocenno kufry | porżnał nożem w ka 
wałki akńreane walizy, W śledztwie poliesjnem 
pkazałc aie dalej, że Frydman ma na aumiemu 
tównież kradzieże w Grand-Hoteln, 
ARESZTOWANIE GROŻNEGO OSZUSTA. Or- 
rana tmlicyf oa dworcu kolejowym przytrzymałv 
podejrzanego osobnika. który poczatkowo padał. 
łe jest obywatelem niemieckim j nazywa się Fr 
Wierzbicki. W toku dalszych indaraevi nolievi. 
nych zmienił swoje zeznanie. twierdząc, że wła- 
ściwe nazwisko jego brzmi Fr. Brodnieki. me lat 
28. a pochadzi z Poznańskiego. Aresztowany przy. 
znał się do tego. że edy by} vaisto w firmie zho 
towe) Fr Ron nlewckiegn w Homocinie w Poznań- 
ikem. domuścii się oszustw przez afałazowa- 
nłe jistów przewozowych na rome mil onową. Pie- 
niądze  przetrwonił w Tozuniu j w Wararawie. 
skąd przed kilku dniami przebył do Krakowa. 


STAN ATMOSFERY. Temperatury poranne 
w b'olsee wahały się w granicach od —2 do 
—it (Poznań —2, Warszawa —8. Lwów —6, 
Pińsk —11) Temperatura najwyższa wynosi- 
ła wczoraj w Warszawie —2, najniższa —<Ś, 
(onegdaj w Zakopanem najwyższa +-8, naj- 
kiższa, —19), 

Prognoza: Przeważnie pochmurno, umłar- 
Xowany mróz, mgła lub śnieg, -wiatry lokalne. 


Z Polski i ze Świata, 
DRUGI ODCZYT ŻYDOZNAWCZY w Tarno- 
Nie, urządzony staraniem komiteiu organiz. 
„Rozwoju”, odbędz.e się dnia 5 lutego. Odczyt. 


prof, Ludwik Skoczylas, 
t Krakowa, 

WRACAJĄ DO NAS.. „Chwila” Iwowska 
lonesi, że staraniem  wrganizacyi żydowskiej 
Jojta- 400 rodzin żydowskich, przebywających 
W Wiedniu, ma wkrótce powrócić do wscho 
dniej Malopolski. Koszta podróży ponosi orga 
Mza'ya ratunkowa, 

OTWARCIE TEATRU „MASKA% W WAR- 
BZAWIE. W ostatnich dniach otwarto w War- 
łzuiw.o przy ul. Karowej trzeci teatr, należący 
ło hellerowskiej Spółki teatrów stołecznych, 
b nazwany pomysłowo „,Maską”. Inanguracyi 
dakonano komedyą T. Rittuera p. t. „Ogród 
młodości”, z Lud. Solskim i p. Konopnicką- 
Pytlńską w głównych rolach. Zespół dobrych 
sił aktorskich, miłe, a wygodne wnętrze wyró- 
tnie „Maskę* korzystnie z pośród reszty helle- 
rowskich teatrów. 

WIECZÓR KU CZCI LENARTOWICZA 
W WARSZAWIE, Ze wuględu ua przypadająrą 
w r. b. 25-tą rocznicę śmierci Lenartowicza 
Wars. Tow. krajoznawcze poświęciło wczoraj 
iey wieczór Lenartowiczowi. Na program wie- 
oru „złożyły się dwa odczyty: p. N. Gąsiorow- 
skej Szmittowej „O twórczośi Lonartowicza 
wogóle” í Dra Wacława, Borowego:  „Toofil 
Lenartowicz jake poeta Wisły”, 

NOWY PREZES ZARZĄDU ZWIĄZKU 
MIAST, „Przegląd Wieczorny” dowiaduje aię. 


le obetny prozes zarządu Związku miast, inż. 
Drzowiecki ustąpił, miej a zajął 


p. Szozepański, prezydent miasta > Je- 
dnocześnio zgłosił swe ustąpienie dyrektor biu- 
ra zarządu Związku miast, p. Kozłowski, 
PIĘCIU ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW, 
wbrojonych -w rewolwery, weszło onegdaj, 
akolo godz. 7 wieczorem. do lokału Związku 
trobnych kupców chrześc. w Warszawie, mie 
szczącegu Się przy ul. Grzybowskiej, i od znaj 
dujących się tam osób zażądało kluczy od ka- 
sy. Ponłoważ klucze miał nieobecny właśnie 
czlonek, przeto bandyci zrowidowali znajdują- 
zo Się w lokalu osoby (w liczbie 121) i zabrali 
im gotówkę w ogólnej kwocie 500.000 Mk., ze- 
garki, pierścionki, futra i paltoty, czapki. szale 
wolniane, rękawiczki i t. p., a także maszynę 
de pisania, którą jednak zaraz za hramą po- 
rzucili, nie chcąc widocznie być nagahywany- 
ni przez policyantów. Wychodząc, po 20-minu- 
'owej gospodarce, bandyci zamknęli drzwi na 
luez i zabrali go z sobą. Zawiadomiona telefo- 
ateznic policya, wypuściła uwięzionych, ale 
dczywiście bandytów nie znalazła, 
WIADOMOŚCI Z ŁODZI. Magistrat uchwalił 


delegat  „Rozwoju” 


iwolnić od podatka obrotowego dzienniki i wy” 


lawnictwą naukowe, — Na wczorajszem po- 


- słedzeniu Rady miejskioj uchwalono wyasygno- 


wać 250 tysięcy marek na mecz budo p 
mnika Wdzięczności w Warszawie dia Ame. 
tyki, oraz przyznano 1 milion marok subwen- 
cył dla inwalidów wojskowych w Łodzi, — 
rono przemysłowców, oraz większych firm, 
* ogólnej liczbie 82, utworzyło spółkę handlo- 
Hs +. Ograniczoną od powiedzialnością, pod fir- 

polskiego przemysłu 


«wiązek obrotowy 
wisknistego: Związek ma na calu zapewnienie 
włókienniczemu, pv- 


balskiomu przemysłowi 


LZ 

sd do jego egzystencyt i rozwoju ryn 
ZARÓJŚSTWO 

w sohbete wieczorem 

tornańskim odbył się hal 


NA bal przybyło 


MEg Czerw, Krzyża i policyę, Rannego od. 

pitala, gdzie dokonano zaraz ope 
ia kuli. Stan zdrowia majora Engla 
ciężki. Przybyła ns miejsce po'icya 
spisała 9 zajściu protokół, aresztując p. Trep- 


„GLOS NARODU” s Gaia 3 Lutego 1922 roku, 


kę. którego podobno wkrótce uwolniono. Oczy 


wiście, po tak tragiczuem zujścai zabawa 20- 


stała przerwawa, 


UTWAkGis MUZEUM POMORSKIEGO 
W TORUNIU, Wkrótce zostanie warte w To- 
runiu „Muzeum Pomorskie”. Na ponieszczenie 
Muzeum preuznacsobo dawny puao biskupów 
kujawsk ch (ul. Żeglarska 8) Na pierwszem 
piętrze jest 5 pukoi, ktorych ośrodek stanowi 
obszerna, wysoka sala, burdąo gustownie od- 


nowiona. Na drugiem piętrze znajduje się jesz- 


cze T pukoi, gowwwych dla przyjęci a zbiorów 
muzealnych. Tratsiokacya zbiorow Tow. Nau- 
kowego do gmachu przy ul Żeglarskiej, roz- 
pocznie się niebwem. 

CENNY ZABY1cK ARTYSTYCZNY. W ko- 
ściele faruym w Nowem Mieście (l'omorze) znaj- 
duje s.ę piyta mosiężua, na której przedstawie” 
na jest postać wielkiego komtura Kunza von 
Łiebęnstein, wójta z bratjana, Piyta owa jest 
roboty flandryjskiej i pochodzi z roku 1491, 
jest więc rzadkim i ceunym zabytk.em. Dotych- 
czas wpruwiouą ona byla w podlogę kościelną, 
skutkiem czego narażoną byla na zniszazenie — 
vbecnia więc wmurowano ją w boczuą ścianę 
kośc.oia, Koszta przenienienia, w kwocie 28.852 
marek, pokrylo województwo pomorskie, 

BAŁTYK MARZNIE, Wskutek nieustających 
mrozów Bałtyk coraz bardziej pokrywa się po- 
włoką lodową, Cały port gdański jest zamar- 
znięty i otwarta rynny w kanalach utrzymywać 
muszą łamacze lodów. U wjazdu do portu ol- 
brzymie kry lodowa, tak, że wjazd dozwolony 
jest jedynie bardzo silnym paruwcom. zaś dla 


Stan zamarznięcia morza oczywiście słabnie 
w kierunku zachodnim, 

Wskutek mrozów i lodów pojawiają się co- 
raz liczniej na Bałtyku, a także w zatoce gdań- 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 


Dalsze cegiełki wuwciskie ufundowali: 1786 tą 
gmina Lubcza, powiat Pilzno: 1187-mą pamięci 
Władysława Wrotnowskicgo — żona z córkami; 
j1788-mą oficerowie. podoficerowie i ułani 4 szwa- 
|dronu 6 pułku ułanów Kaniowskich: 1789-14 nau- 
'czyciełstwe szkół powszechnych powiatu pilzneń- 
iskiego; 1790 i 1791-szą Dowództwo okr. korpusu 


śl-po warszawskiego j podległe oddziały artrleryi— 


wpłacając po 30.600 Mx. za cepiełkę, Pozatem 
Dow. Okr. korp, I w Warszawie na cele odbudowy 
Zamku wpłaciło 21.984 Mk. a ks. Maryan Kar- 
czyński, insp. szkoł. w Starogradzie, 12.500 Mk. 


„Kalemdarz karnawałowy. 


REDUTA PRASY. Stara tradycym redut 
prasowych i w tym roku nie zawiodła — za- 
bawa i dowcip intrygi, zapanowały we wszyst- 
kich salach halowych, przedsionkach fÍ bufa- 
tach. Przy dźwiękach dwu orkiestr snuły się 
urocze tańce — domina i konstyumy 7 
;,wnicze. opłecione tęczowemi  serpentynami 
przesuwały się szeroką falą... Świat artysty- 
cany i literacki — jak zawsz — tak i w tym 
roku „dzierżył prim“ zarówno w dowcipie. 
intrydze. jak i w efektownych * kostyumach 
Z dotychczasowych redut prasy tegoroczna 
ndniaała najwiekszy sukeea. 

BAL RAPCZAŃSKI, no dtngiel f tak krwawo] 
woinie światowej. znowu zahieśnie w całoj swej 
wananiałości w sali Siarego Teatru dnia 4 b. m. 
Bilety można otrzymać za okazaniem zapros”cnia 
we czwartek i piątek n hr. Ledóchowskiej (Kar- 
mel'eka 45) od 11—1, a w dzień balu przy kase 
w Starem Teatrze rano od 9—1 i po poł od 3—9. 

ZABAWA TANECZNA, urzrdzona w sohnte 4 
'lnteroe przez Cevtalnie nkademicka im, A. Mickie- 
iwiga wesali Tow. rołn'czeco, dzięki pozyskaniu 


żaglowców zupelnie zamknięty. Miejscami jest dwóch znakomitych zespołów muzycznych. zano- 
Bałyk pokryty kilometrowymi płatami lodu, ;wiada sie imnonniaeo. Pozostałe jeszcze zprosze. | 


nia wydaje kom'tot tylko ra okazaniem osobiste; 


ilegitymacvi niędzy podz. 5—8 w zarządzie Domu 
I skaemickiega, (162) 


Z teatrów krakowskich. 


mato- [LACOUR PARTY PRZECIW TRAKTATOWI; 


skiej, psy morskie. Według opowiadań ryba-| 7 TEATRU J. SŁOWACKIEGO  komurikuja: 
ków, mieszkających na Helu, dają się one szko- | Dzis aj po ponis po raz ostatni w tym sezonie 
dliwie odczuwać w zatoce puckicj, gdzie niszczą „Betleem* Rydla, wieczurem po raz 1f4y „Czysty 
ryhostan interes". Świetna ta komedya, majaca na długo 


l „ya (zapewnione powodzenie, grana będzie w dniach 

„OBCHÓD URODZIN BYŁEGO CESARZA |nafpiiższych haprzemian z. Homztęńekime. W nis- 

NIEMIECKIEGO WILHELMA W GDAŃSKU. dzielę wieczoyem „Straszne dzieciś Rositworow- 

Nacyonaliści niemieccy cbchodzili w piątek 27 ,skicpo. sca Iza Potenza ao i at Aj 

R p PR porozumienin ze Stow. Przyjaciós E YL 

A m. w Gdańsku, Sidlicach. Nowym Porcie i atr J.. Słowackiego wół udział w obchodzie 
i Sopocie rocznicę urodzin byłego cesarza NIE- | urądzin Moliera, wystaw aine „Mizantropa”. N 

mieckiego t króla pruskiego Wilhelma DM. Wy-| Z TEATRU CPERA p CPERETMA komuwkuia: 

głaszano na tych obchodach mowy na cześć Pierwszy wysten p. Stróżewskiego w operetee 

byłego cesarza. I tak, przemawiał w Gdańsku "AF a E w reli jek A 
ź s 1 z „wyvcza mu: nrzyjęsiom, woe AR 

zolemów | oetatniego Ceara 7 wniósł wkoń ge eeano aih bodzio jeszcze dziś o gołe 

le i y : anisi WKOŃ- pot po południu. 


cu okrzyk na cześć Wilhalma. W Sopocio wy-| „Dzsiejsza premiera wprowadza jedną z naipięk- 


głosił uroczystą przemowe poseł do sejmu gdań- 
skiego i profesor politechniki gdańskiej, Dr 
Matthaei, który zaamaczył, że Niemcom brak 
poczucia narodowego : że Niemcy powinny 
znowu mieć panującego. któryby stał. ponad 
partyami Zakończył ewoją przemowę przysię- 
gą wierności dla Hohenzollernów, 


imiejszych oper: „Madame Butterfiy* Purceni'eko. 
IP. Jefimcewa w roli tytułowej znaidzie sposobność 
„przedstawienia stę w partyi, która jest jakby etwo- 
,Tzoną dla tej ecnnej artvstki. Dvrysguie p. Walew- 
(ski. Jutro, w piatek, „Madame Butterfly“ w obsa- 
Idzie mremierowej. 

TEATRU „NOWOŚCI* komunikuja: „Krowo- 
jderskie Zachy*, które spolkałv się z pełnem en- 
PEREA przyjęciem. dane będą dziś po południu 


JAK WZRASTAŁO M. CHICAGO? W roku ji wieczorem, a następnie w piątek i sobotę. 


1830 liczyło Chicago niesnelna 100 mieszkań- 
ców, w roku 1870 miało ich 506.000, w roku 
zaś 1920 — 2,701.700. 

Chicago jest, co do wiatkości, obecnia dru- 
giem z rzędu miastem Unii, a piątem na świecie. 
Posada ono największy na kuli ziemskiej wę: 
zeł kolejowy i największy przemysł fabry kacyi 
konserw mięsuych. Skutkiem nadzwyczajnych 
urządzeń hygienicznych i sanitarnych, wyka- 
zuje Chicago najniższy procent śmiertelności 
pómiędzy wszystkiemi miastami Ameryki Pól- 
nocnej. Po strasznym pożarze w r. 1871, który 
pociągnął sa sobą otraty w kwocie 196 milio- 
nów dolarów i 800 osób spalonych, Chicago 
odhudowało się wedle nowego plauu i posiada 
najiepszy w Ameryce uniwereytet, wspaniałe 
muzea, pyszne gmachy publiczna, ogromne 
ogrody Í t. d. 

Z LONDYNU DO ALGIERU W 24 GODZI- 
NACH. Z Londynu donoszą, iż czynione tam są 
przygotowania do wprowadzenia w życie ko- 
munikacyi powietrznej między Anglią a Afry- 
ką północną, Do odnośnych podróży użyty z0- 
stanie świeżo zbudowany we Francyi samolot. 


z motorami o sile 120 HP, mogący zabrać 16 |czył z ubiegłym rokjem ozwarty rok swego | AJÓW daniny, 


podróżnych. - 


Resariusr teatru miej, tm. 3. Siawseticya. 


Czwartek 2 b. m.: Po poł. „Betleem* Rydla. 
wieczorem „Czrsty_ interes" Kiedrzyńskiego. 

Piatek 8 b. m: „Worsztrński* Słowackiego. 

Sobota 4 b. m.: „Horsztyński" Słowackiego. 


Niedziela 5 b m.: Po poł. „Sasładka* Jaroszyń- 
skiego. wiecz. „Straszne dzieci” Rostrowskiego. 
Poniedziałek 6 b. m.: „Horsztyński* Słowackiego. 


Miefski tealre Caora | Onereika. 
. Czwartek 2 b. m: po pob „Baron Kimmo“. 
wieczorem „Madame Butterfly*, 
Piatak 8 lufeo: „Medame Puttorflet, 
Sobota 4 b. m: „Madame Butterfly”, 
Reporiuat „Nswości”, 3 
GCzwartok 8 b. 
„Erowodorekie Zuchy”*. $ 
Piatek 8 h. m.: „Krowodaskia Znahv*t, 
Bohota 4 b. m.: „Krowoderskie Zuchy*, 
Noiziela B b. m: po połudeiu 1 wieczorem 
„Kresoderskie Zuchy*, 


Nauka, literatura, sztuka, 
BELLONA. Miesięcznik wojskowy, zakoń- 


istnienia. Zażożony w r. 1918, joszcze pod con- 


Samolot ten będzie wzłatywał w Tomdynie |zurą niemiecką, rozwijał się w nader ciężkich 


vb godz. © m. 80 rano. O godz. 11 stanie w Pa: | 


ryżu, a po godzinnej pauzis na śniadanie od- 
leci do Lyonu, gdzie znajdzie się o godz. 3 
po południu W Marsylii znajdą się podróżni 
o godz. 5 m. 30 i przesiadą się tam w gondolę 
balonu do sterowania, który nazajutrz o godz. 
9 m. 30 rano powinien przybyć do Algieru, 
przepłynąwszy nad morzem Śródziemnem. 
KOSZTA PROCESU LANDRU. Jeden z de- 
putowanych w Izbie francuskiej zainterpelował 
ministra sprawiedliwości w sprawie mi'iona 
franków koeztów, jakie miał za. sobą pocią- 
gnąć proces „nowego Sinohrodego” i domagał 
się zmniojszenia kosztów procedury sądowej. 
Jak lekkomyślnie bywają re'nigtrowie inter- 
pełowani, nietylko u nas, dowodzi odpowiedź 
ministra na powył-zą  interpałacyę, z której 
wynika, że prgcee ów kosztował tylko 52.472 
franki 60 centymów. W kwocie tej najpowa- 
żniejszą pozycyę stanowią koszta śledztwa, bo 
31.558 franki. Potem idą: dyety przysięgtych — 
7.308 fr. i odszkodowanie świadków — 6.712 fr, 
wreszcie rozmaite drobniejsze wydatki. 


— 


Zawlademienia | komunikaty. 


. NUMIZMATYCZNEM w piątek dria 

3 j4 B 7 wiecz. w sali Seminaryum 
arehociog, Uniw. Jagiell. w Krakowie, uL Św. 
Anny 12. mówić będzie prof. Dr WL Semkowicz 
na e „Złoto w dawnej Polsce". Wstęp wolny. 

cie miłe widziani, 
NAUKA W SZKOLE IM. ŚW. MIKOŁAJA roz- 
Pocznie sią w piątek dnia 8 b. m. © godz. 2 rano. 
ZOFIA JAROSIEWICZ, Świetna śpiewaczka 
warszawska, znana w Krakowie z9 swego zeszło- 
rocznego koncertu, wystąpi u nas tylko raz ieden, 
a vyznie pinni Š b. m. Bogaty program zawiera 
e p 


i KRAKOŚ i WIE TECH 
WSKIEM TOWARZYST A” 

NICZNEM —_ (ul. p iero L 28) wygłosi 
w piątek dnia 8 b, m. o godz. 7 wiecz. referat 


dyr. inż, Polak, Dudek na temat: „Roboty pu | 


kliczne w 


warunkach, mając za cel rozszerzanie i po- 
głębianie fachowej wiedzy wojskowej wśród 
oficerów młodej armii polskiej. Obecaia, pismo 
zreorganizowane, wspomagane współpracowni- 
otwem pierwszorzędnych fachowców i history- 
ków potrafiło sobie zdobyć uznanie zagranicą, 
nawet w tak wysoko postawionej a wymaga- 
jącej wojskowej prasie francuskiej. 

WACŁAW BERENT: „Żywe kamienfe”, Opo- 
wieść rybałta,.Ozdobił Wacław Borowski. War- 
szawa 1029, Nakładem „Biblioteka Polska". 
Stron 126. 

KORNEL MAKUSZYŃSKI: „Struszliwe przy- 
gody“. Warszawa 1922. Nakł, „Bibliotaki Pol- 
skiej”, Stron 186, 

WITOLD RUNIKIEWICZ: „Stanisław Lenin", 
Warszawa 1922, Nakładem: „Biblioteki Pol- 
skiej“. Stron 48. 


-_-TELEGRAMY. 
Rathenau ministrem spraw zagr. 


Berlin. P. A. T. Prezydent zamianował Dra 
Rathenaua ministzem spraw Zag; anicznych. 
Berlin. (A. W.) Mianowanie R= henaua mi- 


ZE O ZE A 


nistrem spraw zagranicznych nie dopuści pra- 
wdopadobnie do utworzenia t zw. wielkiej = ~ 


licyi rządowej w Niemczech. W kołach dobrze 


poinfornowanych mówią już o prawdupodobień- | 


stwie rozwiązania obecuego Reichstagu | prze- 
prowadzenia nowych wyborów, 
URODZINY WILHELMA, 
Berita, P. A. T. Dziennik „Tag“ donosi, że 


były cesarz niemiecki z okazyi rocznicy swoich | 
urodzin otrzymał około 100 depesz i 5.000 1i-| 
stów, to znaczy więcej, niź w zeszłym roku. | 


Dziennik wysnuwa z tego wniosek, że ruch | Na rvnkn akcyi 


| monerchistyczmy w Niemczech wzmaga cię. 


Rza niem. odrzusił ultimatum kolejarzy 


Berlin. (A. W.) Rząd Rzeszy odmówił żąda 
niom zawodowego Związku 
tych w ich ultimatum, wobec czego liczą się 
tutaj z prawócpodobieńsiwem wybuchu  czę- 
ściowego strajku kołeiowego, zw'aszcza w £a-; 
chodnich i północnych prowincytch Rzeszy, ! 
w dn'u dzisiełszym Niemiecka partya socyalno- | 
i demokratyczna oświadczyła się przeciwko żąda- | 
niom kolejarzy i straikowi. przeprowadzenie bo- 
wiem odnośnych ich żadań nałożyłoby na skarb 
Rzeszy nowe ciężary w wysokości 60 miliardów 
rocznie, 


GWARANCYJNEMU, 


Londyn. (A. W.) Przewodniczący mę | 
party, Henderson. oświadczył na zgromadzen'u 
partyi w Manchester, że Zarząd partył sprzeci- 
wla się stanowczo zawatcin przez Angię soju- 
"SZ wojskowego z Francyą. Sojusz ów narazil- 
lby — zdaniem Tahour narty — Anglię na no- 

wojnę na kontynencie. 


by 
WĄ 


NOMINACYA GALWANUSKASA. 
Kowno. P. A T. Dotychczasowy minister 
ifinansów Galwanuskas mianowany został prc- 
|zydontem Rady m'nistrów. (Dotychczas urząd 
ton piastował dr. Grnius). 
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 Wiadomeści gospodarcze. 
"DANINA OD ZIEMI, DOMOW I ZAROB- 
KÓW, lzba skarbowa ogłasza, że prace kołe 
zamykania ksiąg danny podatku gruntowego, 
‘domowego (Czynszowego, klasowego) i zarob- 
kowego są na ukończeniu. Księgi te zostaną w 
[najbl ższych dniach wyłożone w Nagistratach 
do wg.ądu na przeciąg dni 14 i zas tępują 
ong nakazy płatnicze. Przeciw oblicze- 
miu umicszczonej w ksęgach danny wolno 
|wnieść odwołanie da Izby skarbowej w prze- 
iciągu dni 14 i to od dawny z tytułu podatku 
| gruntowego, domowego przez odnośne Urzędy 
| podatkowo (kasy skarbowe), a z tytułu poda- 
¡tku zarotkowago przez Inspektoraty skarbowe 
(Atm'n'stracyę podatków). Termin dla podań o 
ulgę lub zwłokę: 6 lutego, 

DANINA OD PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. 
izta skarbowa komunikuje, że osoby fizyczne 
i prawne, prowadzące kopalnie ropy, rafinerye 
i fabryki olejów umjneralnych, fabryki gazoli- 
ny, tudzież przedsięhiorstwa tłoczen.a 1 maga- 
zynowania ropy, podlegają obowiązkowi uisz- 
czenia daniny, które winna być wpłacona w 2 
równych ratach: pierwsza najpóźniej 4 marca 
b. r., druga najpóźniej 15 kwietnia b. r. Kwoty 
daniny nie wpłacone w powyższych term nach, 
ściągnięte będą przymusowo przez Organa 
skarbowe, przyczem będą pobrane prócz ko- 


sztów tGgzekucyjnych odsetki za zwłokę w wy- 


sokości 5% miesięcznie. 


isikarbowej, a to pod rygorem skutków w art. 
|99 ustawy (kara pieniężna w wysokości 1— 
[80-kroinej sumy nkróconej daniny, albo ścieły 
areszt do 1 roku), 

Dalsze isy dotyczą sposubu obliczenia 


ms, Po południu i wieczor. | laniny, Jeśli obliczenie daniny nie wpłynie w 271 


| terminie, to Izba skarbowa z urzędu ustali wy- 
lackość daniny, 

Ostateczny termin dla pisemnych próśb o 
przyznanie ulg i uwolnień od daniny 
oraz dla próśb o odroczenie lub rozłożenie da- 
niny, jest 6 lutego. Przepisy o sposob e 
opłaty daniny (marka, obligacye 5% pożyczki. 
waluty obce) są teamo, co i dla innych ro- 


| WOBEC USTAWY © MONOPOLU TYTO- 
| NIOWYM. W dniu 1 lutego b. r. mir'ster skar- 
tu przyjął delegacyę robotników fabryk wyro- 
bów tytoniowych w b. dzłelnicy pruskiej, któ- 
ra przedstawiła obawy amoja wobec projek- 
itowianej ustawy © monopolu tytoniowym. —- 
| p. ministor stwierdził, że niema mowy 0 Za- 
mykaniu odpowiednio urządzonych fabryk ty- 
toniu lub o wywiezieniu względnie przewiezie- 
niu maszyn fabrycznych z b. dzielnicy pruskiej 
do innych dzielnie, wobec konieczności również 
powiększenia produkcyi krajowej ilość robotni- 
ków nietylko, że się nie zmniejszy, lecz prze- 
ciwnie będzie zwiększona 1 niema przeto obs- 
wy, by miało nastąpić bezrobocie, 

TARG WIOSENNY W WROCŁAWIU odbę- 
dzie się w czasie od 19—23 marca b. r. Wy- 
stawa obejmie wyroby tkackie, skórzane, drze- 
wne, biłuteryę, zshawki, galanteryę, panier, 
przybory biurowe, środki żywności uraz arty- 
kuty chemiczno-techniczne. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
żetranie środowe gieldy odbyło się w usposo- 


towsła się głównie dla niem. austr, koron go- 
tówkowych i w przekazach, dolar i marka niem. 
były również cokolwiek słabsze. Ruch przeka- 
zowy na ogół słaby. 

Z akcył bankowych nabywamo: Bank Mało- 


polski, papiery lokacyjne bez zainteresowania. 
t 


kolejarzy, zawar jami», 3380 m., do'ary kanad. 3000 m.. fnnty 


|szterl. 14 100 m franki e-waic. 660 m., franki 


Obliczenie szczegótowe daniny sporządzone 
według najlepszej. wiedzy i smmenia winni pia- 
tuicy najdaiaj do 4 lutego b. r. przedłożyć lzbia 


k 3 formae 
tienu apatycznem. Tendencya znikowaą kształ ih zdołni, chętni do pracy w dziale 


Qd czwartku dn. 2 go do poniedziałku dn. 6-go lut 


EG ©) 727 T RK EE E 


ataine pod 


(Tom Jach) Il-ga Sarja senzacyjnego dramata Hrabia X. 


w 6 aktach osnutego na tle szkodliwego dziedzictwa operacji 
trzrsiozji krwi w na$tępnuch pokoleniach. 


MR w Krakowie, ul. 


B=. 3. 


przemysłowych, górniczych 
i handlowych zupełna martwota. Po kursach 
nisam eniengeh. w mairch partyach, nabywa 
nu: Tego, P. T. H., Polska Nafta, Pocisk 
Krakus 


Szar: wania wczorajsze wynosiły: 


dolary 


frine. 270 m.. liry 140 m. leje 21 m. czesk% 
kor. €% m. marka niem. 16 m. 70 f, niem. 
avetr. ŚĆ fon. 


Przekazy: na Pracę 63 m. S“ fen, na Berii 
16 m. 60 fen., na Wiedeń 42 fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
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Akeye kanmkowe: 
Polsk! Tank Przemysłowy I-IVem... 
Pank Hipoteczny . o 

«  Małopotek” a 

Ziemski Pank Uredvtawv , ? ue 
Powszechny Ran: Kradytowr A. A. | èr 
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Rank Fardlowy w Warseoawia 
Rank Kredytawy w Warszawie 
Bank Zwiuzka Spółek Zarobkowych 
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Włedoński Bank Związkowy 
„Merkur* T. A. Rank i Kantor wym. 


Akty e Tow. handi. i przem.t 
Polskie Tow. handlowe T 1 TV am 


C. Hartwig Dom ekap.-han. I'oznań 
Zegluga "oska . A > f 
Warsz. Tow ako. Handlai Żeglugi, 
Zieienlewak' . ó . 
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Warsz, Sp nke. Fn' Paer. |. -ll em, 
„Łemieay” fabry ci waszyo ri 
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KURSA, spe 

Warszawa. P. A. T. Giełda warsz. s d. 1 b. m 
Waluty: Dolary Stanów Ziedn. gotówka: trans, 
3365-——8380—3345,. sprzedaż 8345, kupno 3315, 
franki franc. gotówka: trans. 282, Gdańsk sze» 
ki: trans. 16.82 i pół, 16.90, Belgia czeki: trans, 

—275—211, Berlin czeki: trana. 16.090-—17— 
16.20, sprzedaż 16.90, kupno 16.70, Londyx 
czeki: trans. 14.600—14.500. Nowy Jork czeki: 
trans. 8360—3350, Paryż czeki: trans. 286— 
283.50. Szwajcarya czeki: trans. 675—670, Wies’ 
det czeki: trans, 45.50—44.25, sprzedaż 44.26: 
kupna 43.50. 


wij da swego po smije! 


NADESŁANE. 


Dziś! Dziś l 
„SZKLANA GÓRA“ 


baśń w 4-ch obrazach K. Wuzeta. 


w Teatrze Marjonetek pi. matejkie 


Początek przedstawień o 148, 1/35, 1/47. 


Dyrekcya Oddziału Towarzystwa Ubezpieczeń na życie 
= VARSOVIA" == 


w Krakowie, przy ut. Siennej L 2 


komunikuje niniejszem, że w godzinach urząd 
wych od 8 do 21/, przyjmuje zgłoszenia ubeta 
pieczeniowe, oraz udziela stronom wszelkich in, 
w sprawach ubezpieczeń na życie 
zwie 
zycyi panowie, tak zawodowcy. jakotet ludzię 
nowi we wszystkich miastach. młastoczkach i cent 
trach przemysłowych Zachodniej Małopolski i Śląć 
ska Cieszyńskiego. będą przyjmow. na nad 
korzystnych warunkach. Szczególnie dobrze wią 
dziani heda panowie skwizytorowie tych To 
rzystw zagranicznych. którym Władze odjely przyą 


wiłej akw'zvcri. 
w 
A 


go b. r. 


obieństwo 


5 
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Gertrug 
A s. then 


Ba s i „GŁOS NARODU” w daiz 3 lutego 1927 reka Mr. 28. 


TEF an 


[d 
JERZY MEIRS I J. M. DARROS. ldzialem z kim mam do czynienia — z mmm moje zmęczone muskuły było to "a-dza| Wsładowałem cals energie na tyle wy-| Znajdowiłem się w pustej piwnicy. Wy- 
jjacieiem, czy wróg em? Nie myślałem o tem dużo. Byiera jednək bardzo bizoly we siłków, przeszedlem takie straszne wzrusze- j szedłem z niej po schodkach, prowadzą. ych 
B A 
a= > 
Tajemnica podią ILA 
5 


Podnosząc do góry moją zapaloną lamp. wysiłku nie jesteśmy zdo!n/, jeżeli taa wysi | |n: 'z8demną, Cóż dziwnego, że w tej chwili nie zrujnowanego. Bez trudu wvdostałem 
ke, wydałem ja sam przeciągiy krzyk, wzy- | tlok ma num za vewnić ży zie? s.aciłem zwyklą „sof control“ |się na ulicę, gdzie mnie nie omal nie a:G 
jwajacy ratunku. | Wódrapalem s:ę na wysokość dziasiąciu Znowu ścisnąłem linę nogami, wszczepi-  Sztow:.no. ś 
| Tor człowieka cofnał s'e nagle, światle ; KW zaponiocą podeiągnięć Się na rę (jem się w nią obolałemi ręxs'mi napwóżne..| ~ Jakto? 

i ZmasiO i ujrzałem się znowu w ejemnościach ;kach. Potem pochwyciłem sznur n"ZUl tzyłam, że zsuwam się powoli, — Do licha! mój wygląd był nader po 
Zbliżyłem stę więc do jednej z boczn ych „Bam i opuszczony. Ne sjuszczałam iednak itak, że mogłem utrzymać się przez shadik Wydałem ostry krzyk... łzy rzweiiy mi się dejrzany. Zaczepił mnie jaki śnolicvant. No 
galuryi. oczekując na powtórzenie się głosu. z oczu kwadratowego otwo'u tej studni wy- nieruchomo, by pozwolić odpocząć iamio-l- poza... wye'aghalem ramię choć więdzia. |gzczeście przechodził tamtędy inspsktm 

Nie musialem czekać długo i pizSwuita- ijacej, który zaznarzał sie blaskiem szara- nom, Skorzystałem z tej chwili, by podnieść tów PSOE osiecty siae stadni. $ z bmgady Marulla j pozna? mnie. P mógł 
fem się, że nie płynie on z tej galeryi, przy į wego Światła, Ni ieoñparta nadzieja kazania mł |GCzy ku oworowi. Tors człowiku i świa- Ale i pr W stał się Sy; dą mi on wywikłać się z tej ostatniee; opresyi 
której stałem. Po- agp lem tak z innemi xo- ku nismu spoglądać i stamtąd cczekiwac E zniknęło. p 4 mid No i pnzyszedłem do domu. 
ryturzami 4 skonstatowajem, że głos płynie |ocalenia. W tej chwili przebiesła przez mój mózg i Powinszowalem serdecznie memu przyjar 
E czwar:ego. Miałem racyę, Lynhamie. Wkrótce tors E która przejęła mnie lodowa:em zi Xi ce zacisnęły się - ł delwi. Napełniała mnis s niszmierns 

Skierowałem się weń bez wahania, a że tero człowieka ukazal się znowu. wykonał |mnem. . | Nieznajomy zbawea wyciągnął mnie ze i głęboka, 
miałem wrażenie, iż ta rzecz wyjąca znaj- kilka ruchów, które zrozumiałem domiero| A jceżli ten człowiek, który snikł mi studni i złożył jak rzecz nieruci.omą Podczas tego ERAT notowalem 
dowała się coraz blżej. nie zgasiem wcale hwtedy, gdy jak eś długie ciało, grubość: jz oczn był wrooiem. a nie zbawcą E 


a] „wezlę. iwszelkien sportech, A zresztą do jak'ego ;nia, doci oia n do końca, ocalenie było tuż do podwórka malego domku. prawie zunel- 


Jakaś ręka chwyciła moją dłoń, Żelazne 
1.24 mojego napięstka. = 


Tata ilni 
lampki. Galerya ta byla prosta i ciązuęla |może twech palcev, spoczęło, wijąa się| Jożoli dowiedziawszy się, — wszysko je- Zemdlałem. | 2 sza wzieła się woda w pierwszej 
się niemal zupełnie horyzontalnie. Dotąd |w skrętach n moich nóg. Co jakim sgnosobem — że uniknąłem mier- $ E rat ki l a i? Nie wiesz tego? zapytałem. 
guha obciosana kolumna podpierała skle- | Skaczyłem w tył, sadzac. *e mam do czv- jci chciał mnie za to tkarać w najbardziej przytomność, Gdy odzyskałem zraysły, uj- 
pere. Niektóre kolumny runęły, przez Co nienią z wężem. ale za chwile, przeki'nając (wyrafinowany sposób? ukezać mi nadzieję 


Nie wiam jak dlugo trwała mola pie- 
powstawalo rumowisko. mnia nerwowość, pochyliiem się nad s zu? i zabić mnie w chwili, gdy będę: 


rzałem świecę, palaca sie koło mnie. za-| |, b Sądzę, że przedostała się ze Sekwatk 
tknieta w szyjke od butolki, a tuż obok |"): która niedaleko. stamtad przenływa. 

ina widocznem miejscu ieżał kawelek pa- Potem ja poinformowałem Tharpsa 4 
pieru. Oto on. Tharps wyciągnął z pod m wszystkiem, co zaszło od chwili jego zni 


Nie przeszk: adzało mi to jednak zbytecz. waj Pary ocalenia? my 
nie i w m'nutę może po opuszczeniu krypty n byla | ma. Jyż nie ujrzę znowu tam srlwetki? A ezv 1 ach „ABK : A a. Gd opowiad: 0d 
cmentarnej. ukaże się w zaułku wyło- Pochwysiłom ją z wybuchem szalonej ra- |ten tors nie wyciagnie reki, ściskającej nóż, | Uuszki kawalek papieru, złożony w czworo. AR fd s W de Rao Pa 
gcnym nawpół. zgniłemi deskami. | gości i porn: alem, że było ona przytwier- |bv przociaś zbawczą linę? na której wiszę | Poznałem i w tym wypadku pismo Me. dabrz6 zasłużony: Prez 'Tharpsa szczerŚl- 

To mi przypomni ialo studnie. do Której |dmcsa u góry. Jeżeti zatem brie mieść d»śś ine 1 nrzepaścią? monta, Przeczytałem: niej, gdy niespodziewany gios dzwonka 
wrzucili mnie bandyci.. Podniosiem oczy. |siły, by sie na niej wciągnąć tak wysoko,| Trwosa była tak silna, że omal nie pu-| „Proszę wracać do mieszkania. Pan Lyn Seiat nas dreszezem. 

W tej chwili okrzyk rozległ się znawn. |lrde ocalony. p a liny z reki. Opanowałem się jednak. |bam«już tam ezeka. Proszę też uprzedzić | Była to denesza, Tharps rozerwał naklef- 

Rozległ się tuż naud moją głową. Wydr| Rzue łem re <żny okrzyk „dziokuję” ku | — Umrzeć to umrzeć powiedziałem £v- ' „kiarulia, aby nie męczył ludzi próźneri po kę i przeczytał pismo. Depesza pochodziła 
bywał się z otworu studni, w której się znaj-jtemu tajemn'czemu zbawcy, "który. znalazł bie. 'szukiwaniami. L. M. od Waltfa. Oto jej treść: 
dowałem: byla to istotnie studo'a, podobna |sie w tait bardzo steaownej chwiii i seho-| I wdrapywałem się dalej, W jaki sposób] — A więc? -rzekłem. Nowy zamach, Przyjeżdżać zaraz." 
pupcie do tej, do której, mnie wrracono. |wawszy lampke do kieszeni, zacząłem się ;nia dostałam pomięszania zmvsłów, gdy — A więc — ciągnął 'Tharps, wstalem ý Wolff. 
Przy świet'e karanka, zaw eszonego u góry iwe iągać na rekach. [o metr może od ctworu w chwili, pdy mia- | przeciąanąłem kości i popatrzyłem nie bez | 


eio 


uirzalom sviwetzę torsu ami mężczy- Na pierwszy rzut œen 'łem, że mam do | 2m pochwycić brzeg studni poczułem, że dreszczu trwogi na ziejący. otwór ponurej | (ej dat nastąpi). 
"ny, pochylonego nad próżnią... Nie wio- | przebyci a jakieś dwadzieścia metuów, Jaki sito manie Gprszczają, studni, | j zB apa 
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